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Cesarz Wilhelm i ks. Bismarck. 


ilhelm wysłał swojego przybocznego 
adłotaata: Molikego do Friedriechsruhe, aby wraz 
z pewną liczbą butelek starego wina, wręczył! ks. 
Bismarckowi pismo odręczne, W którem cesarz 
składa księciu życzenia z powodu jego wyzdro- 
wienia po influenzy. Ks. Bismarck odpowiedział 
na list, wyrażając wdzięczność a zarazem nadzie- 
ję, iż wkrótce zapewne pozwoli mu zdrowie zło- 
żyć osobiście podziękowanie. — Oto zgodnie 
przez wszystkie dzienniki podana osnowa faktu, 
który na razie obudził pewną sensacyę w niemie- 
ekiej prasie, w kołach parlamentarnych, a nawet 
chwiłowo nie pozostał bez wpływu na giełdę ber- 
lińską. : > i 
lnie w parlamencie zajmowano się żywo 
ws inamin cesarza Z Bismarckiem ap 
Kardorff powiązał zaraz tę wiadomość ze sprawą 
traktatu rosyjskiego , żądając, żeby rząd w dzie- 
dzinie ekonomicznej powrócił do polityki Bismar- 
którego przybycia do Berlina należy się ry- 
chło spodziewać. Komentowano także i to, że syn 
ekskanelerza hr. Herbert Bismarck został powoła- 
ny na niedzielną uroczystość orderową , do Berli- 
na. Obecność jego na tej uroczystości wywołać 
miała powszechne zdumienie, gdyż nawet mini- 
strowie podobno nie wiedzieli o tem Sj AA 
W kołach parlamentarnych opowiadano sobie, że 
podezas cerclu hr. Bismarck starał się wyAsbAć 
na pierwszy plan, cesarz jednak tuż przed nim 
miał się odwrócić. Natomiast rozmawiali z nim 
ministrowie Eulenburg A ga „A niemniej cesa 
rz , Albrecht i ks. Henryk. s. 
Rog niemiecką kwestyę sporną, zajmującą 
obecnie berlińskie dzienniki, czy mianpmiae hr. 
Moltke zawiózł wraz z pismem cesarskim do pe 
drichsruh jednę czy kilka butelek starego ni i 
możemy śmiało pominąć milczeniem , gdy i R A 
ocenienie znaczenia samej tej misy! 1 0 powi 
3 a | 
Z Ga po wymianie depesz między graj 
a Kissingen, że jest ona najwymowniejszym, sai 
letynów lekarskich, że świadczy tylko o ciężkiej 
chorobie ks. Bismarcka i 0 łatwej do Kosman a 
chęci cesarza zapobieżenia temu, by były kane > 
nie zszedł z tego świata jako zakulisowy widz 
opozycji w cesarstwie. Okazało się, że to zdanie 
było trafnem, a chwilowo rozbudzone mae 
dawnej bismarckowskiej gwardyi przygasły szy R 
Ożyły dziś na nap. Sm z w tylko, by 
i może ` 
a A emyrai nie io cesarza Wilhelma II 
z dotychczasowej jego kare | i płk 
ożna, iż jest on 2 
passerai NOE na wewnętrzną poli- 


`e; nie zdarzyło teraz takiego, coby zmianę tę 
miri EA lab czyniło prawdopodobną. Z dru- 
giej zaś strony pamiętać trzeba, że katastrofa, 
która ks. Bismarcka pozbawiła władzy, była ipi 
nikiem zasadniczej różnicy w zapatrywaniach 
na potrzeby państwa i jego politykę, dzielącej 
od cesarza. i iaa 

Ia z szeregu dzienników niemieckich, 
rawie obecnego pojedna- 
te, u których c ię 
j i i arte- 
jest matką myśli, a więc organa dawnego ” 
lu, jeśli ka. wykluczymy glosy stałych regel: 
wników polityki wewnętrznej p pA R 
katolików, demokratów i innyć — ka: 
właśnie ka- 
i-j ślni ją przypuszczenie 
tegoryi jednomyślnie pien W biekolwiek 
jeć jakiekolwiek 

o jakim ma- 


rzą bezwzględni 
danie to uważamy za OE 
też pewność, że oba Koła P 


Pawel Popiel. 
PISMA. 


Tomów dwa. — Nakładem rodziny. 
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(Ciąg dalszy). 

ZyS? i ką zapuścić się 
bólu przyszło mi w taką zé ić si 
rzeszłość , kiedy teraźniejszość tak się świetnie 
Sbjawia — odwróćmy się przeto od tych przepa- 
ści spisku i nieszczęścia, które w końcu Saret 
potępiamy, & chodżmy, jak powiada mistrz wło 
ski, przypatrzeć się, jak świecą gwiazdy. xpi 
Tak kończy Paweł Popiel list do Józefa zuj- 

i 3 . . . 
zw teraźniejszość e diwy bt katy 

je tam, gdzie się lała krew, 5 i 
pra peA Murawiew i Berg prowadzą dzieło 
d » . . 

SE imię rzutkością umysłu i woli, goi 
je dozwalała nigdy zakładać rąk i zaciągać kap 
Baii na głowę — z optymizmem pei) 
towarzyszył w życiu W nieszcz : 
city ch i nieszczęściąch publicznych, czy grze 
hał: wiesitych synów, Czy patrzał na walące wig 
A uzy narodowe instytucye, brzmiało mu w > 
ska dów corda! Paweł Popiel należy do tych, 
któ we rotest przeciw błędom dokonanym zamie- 
i Ej program dalszej pracy, a od strasznego 
GA za kordonem Zwracają OE = mob 
rwa otwierający, Się dla żywiołu polskieg 
a a mę. przekształoch i odrodzeń Au- 
isto 1 . 
Spem er kiedyś będzie musiał oset jaga 
kowania na nowych torach tym, y ki 
związku ludów byli najmłodsi. Wkry dyi 

wydobywają stare przywileje sankcy! p 5 


„Nie bez 


w ten a nie inny sposób oceniają wypadek, który 
jest znowu tylko jednym z epizodów ery... 


po- 
bismarckowskiej. Gdyby trzeba było dowodów na 
uzasadnienie tego zdania, wystarczyłoby przypo- 
mnieć zachowanie się cesarza Wilhelma w nie- 


dzielę wobec hr. Herberta w Zamku i drastyczne 
słowa, jakie miał wyrzec o „narzucaniu* hrabiego 


cesarzowi. 

e krok monarchy utrudni ks. Bismarckowi je- 
go dalszą publicystyczną działalność w „dotych- 
czasowym kierunku, że utrudni opozycyjne sta- 
nowisko konserwatystom w parlamencie — to bar- 
dzo być może. Wierzymy też chętnie, iż hr. Ca- 
privi wiedział o kroku cesarza i z pewnością 
nie był mu przeciwny. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 25 stycznia. 


Przesilenie w Serbii zostało na razie rozwiązane 
prędzej, niż się tego można było spodziewać. Ga- 


binet Gjoki Simicza, utworzony z osób stojących: 


po za stronnictwami, jest także swojego rodzaju 
gabinetem koalicyjnym. Król, a właściwiej jego 
ojciec, tworząc go, chciał, żeby w jego skład we- 
szli politycy, «cieszący się zaufaniem ogólnem, 
a oprócz tego posiadający szczególniejsze sympa- 
tye w jednem ze stronnictw. Czy te sympatye nie 
znikną z chwilą, kiedy z figur, stojących na ubo 
czu, wytworzą się nagle ministrowie, oddani obu 
Obrenowiczom, naturalnie nie wiadomo. Dlatego 
też powtórzyć wypada, że przesilenie zostało na 
razie tylko rozwiązane i że dalsze zawikłania sytu- 
acyi nie są bynajmniej wykluczone. Według wezo- 
rajszych depesz, nadesłanych z Belgradu, królowie 
do ostatniej chwili chcieli utrzymać porozumienie 
z obozem radykalnym. Simicz, otrzymawszy już 
misyę utworzenia ministerstwa, udał się przede- 
wszystkiem do klubu radykalnego i konferował 
z Katiczem, Andrą Nikolicsem i Drem Milowano- 
viczem. Chodziło o to, aby gabinet miał cechę 
przeważnie radykalną, miarkowaną jedynie obe- 
cnością w ministerstwie Gjoki Simicza i Sveto- 
mira Nikolajevicsa, obu obdarzonych zupełnem 
zaufaniem korony. Simicz ofiarował podobno trzy 
teki stronnictwu radykalnemu: sprawy wewnętrzne 
Nikolicsowi, finanse Drowi Lazarowi Pacu i han- 
del Drowi Milowanowiczowi. Wobec tych propozy- 
cyj, klub radykalny wyznaczył komisyę, mającą 
prowadzić rokowania dalsze z koroną, a względnie 
z jej pełnomocnikami. Do komisyi tej weszli: 
jenerał Sava Gruicz, Andra Nikolicz, Dymitry Ka- 


ticz, Puja Vukowicz i Rista Popowicz. We wtorek | 


o godzinie 6 wieczorem król przyjmowa: -, 
Gruicza na audyencyi i rozmawiał z nim o wa- 
runkach, pod jakimi radykalni gotowi byli przy- 
stąpić do gabinetu koalicyjnego. Późnym wieczo- 
rem cała komisya powołana została do konaku. 
Równocześnie ukazało się nadzwyczajne wydanie 
dziennika Małe Novine, donoszące, że porozumie- 
nie pomiędzy królem a partyą radykalną już z0- 
stało osiągnięte i to na podstawie > trzech nastę- 
pujących punktów : 1) Ustawy, wydalające Milana 
i Natalię, zostaną zniesione. 2) Każdorazowy wy- 
bór ministra wojny i nominacya serbskich repre- 
zentantów za granicą pozostają wyłącznie zastrze- 
żone królowi. 3) Milan otrzymuje roczną pensyę 
w kwocie 250,000 franków. 

Wiadomość ta wydawała się mało prawdopo- 
dobna, równie jak wprost sprzeczne z nią donie- 
sienie dziennika Nar. Prijatelj, organu burmistrza 
Marinkowieza, jakoby już prawie postanowione być 
miało zawieszenie konstytucyi i powołanie gabi- 
netu wojskowego z jenerałem Zdraykowiczem na 
czele. Tymczasem w nocy z wtorku na środę, a 
więc bezpośrednio po konferencyi z radykalnymi 
mężami zaufania, utworzony został gabinet Simi- 
cza, w którym nie zasiada ani jeden członek 


cznej; Niemcy monopol i przywilej sobie arogują; 
Polacy w tym związku mają tylko krzywdę hi- 
storyczną za sobą, rzucają zasłonę na przeszłość, 
a pomost ku przyszłości. 

W r. 1848 Zygmunt Helcel na „lipie słowiań- 
skiej* w Pradze jest referentem paktu federalnego, 
zatwierdzającego zasady monarchiczne, zjednocze- 
nia ludów słowiańskich koło tronu Habsburgów 
w chwili, gdy wszystkie trony się chwieją w Eu- 
ropie, w Wiedniu barykady, Włosi i Węgrzy chwy- 
tają za broń. W lat dziesięć później po nowych 
klęskach hr. Gołuchowski, naczelnik gabinetu, pi- 
sze w dyplomie październikowym słowa, które 
dotąd nie przebrzmiały, jako pierwszy wyzew i ha 
sło monarchy wobec ludów: frei ist die Bahn! 

Gdy Schmerling układa w patentach ludowych 
centralistyczne podstawy konstytucyi , w Czasie 
najpierw Maurycy Mann wypowiada nieznane do- 
tąd w Austryi słowo: „autonomia,“ a Helcel z Ada- 
mem Potockim zapisują to słowo w adresie depu- 
tacyi galicyjskiej , aż to hasło wywoła echo we 
wszystkich krajach koronnych. I tak dalej i da- 
lej, tym torem idziemy i na tym gruncie do dziś 
dnia wiernie stoimy. ; 3 

Gdyby lepiej poszukać, znalazłyby się nie- 
wątpliwie listy do przyjaciół politycznych, a w dzien- 
niku artykuły Pawła Popiela z tych różnych dat, 
w odniesienia do tych historycznych momentów, 
bo wiadomo, że on był jednym z pierwszych, co 
w sobie stłumił, a w drugich uśmierzał ów wstręt, 
wypielęgnowany w kraju przez szykany i krzywdy 
obcej i ciasnej biurokracyi — jednym z tych, co 
nigdy ku Wschodowi, z nieufnością ku- dalekiemu 
Zachodowi, ale z zasady i jakby z przeczucia ponad 
nieprzyjazne rządy spoglądał ku staremu tronowi 
o tytule apostolskim. W biografii już zaznaczyłem, 
o ile Popiel innych w tym kierunku wyprzedzał, 
jaką miał w tym zwrocie kraju zasługę. 

W ogłoszonych pismach pośmiertnych przedru- 
kiem broszur Austrya monarchia federalna i li- 
stem francuskim do hr. Beleredego zaczyna się 


stronnictwa radykalnego i który z drugiej strony 
ma charakter całkowicie pojednawczy. Rokowania 
zatem nie doprowadziły do żadnego rezultatu a 
klub radykalny nie dozwolił żadnemu członkowi 
swemu przyjmować teki w ministerstwie koalicyj- 
nem. Prezydent gabinetu, zarządzający zarazem 
teką spraw zagranicznych i prowizorycznie teką 
finansów jest bardzo umiarkowanym liberalnym, 
a wśród wszystkich stronnictw cieszy się szacun- 
nkiem i zaufaniem z powodu prawości swojego 
charakteru. Simiez jest przytem doświadczonym 
mężem stanu, a podczas swojej długoletniej ka- 
ryery publicznej, zarówno w Petersburgu jak i 
w Wiedniu pozyskał sobie najpowszechniejsze 
sympatye wśród kół politycznych. Pochodzi z je- 
dnej z najznakomitszych i najbogatszych rodzin 
kraju. Ojciec i dziądek dzisiejszego prezydenta 
ministrów odegrali wielką rolę w historyi serb- 
skiej. Słynny prezydent senatu, a później naczel- 
nik rządu i minister spraw zagranicznych za Mila- 
na Aleksa Simicz, był właśnie dziadkiem dotych- 
czasowego posła wiedeńskiego. Dzisiejszy mini- 
ster handlu, profesor szkoły głównej Losanicz, 
oraz minister robót publicznych, jenerał Zdravko- 
wicz, są zupełnie tej samej barwy politycznej (co 
i prezydent gabinetu; Zdraykowicz był wymienia 
ny jako ewentualny szęf ministerstwa wojskowe- 
go. Andra Georgiewi=ż jest wybitnym członkiem 
partyi postępowej i należy do najlepszych mow- 
ców w skupczynie; słynie także jako znakomity 
jurysta. Nowy minister wojny Milovan Pawłowicz 
sympatyzuje z politycznemi zasadami partyi po- 
stępowej, przedewszystkiem jest wszakże żołnie. 
rzem. Minister spraw wewnętrznych Svetomir Ni- 
kolajewicz zajmuje stanowisko pośrednie pomię- 
dzy radykalną a postępową partyą; od wielu lat 
jest profesorem serbskiej i obcej literatury w szkole 
głównej, kilka razy był wybierany rektorem. Su: 
ma talentów zatem w nowym rządzie wogóle jest 
znacznie wyższa niż w gabinecie poprzednim. O 
ile dotychczas wied można, w kołach polity- 
cznych Belgradu wiadomość o składzie minister- 
stwa wywołała wrażenie zupełnie pomyślne. W o- 
statniej chwili jednak, jeden z dzienników wie 
deńskich odbiera wiadomość, że wśród ludności 
wiejskiej powstaje groźnie szerzący się stan wrze 
nia; przyszło do licznych zbiegowisk, jest obawa 
zaburzeń na wielkie rozmiary a sytuacya przed 
stawia się jak najpoważniej. Jeżeli doniesienia te 
są prawdziwe, niezawodnie ruch ten przypisać na- 
leży radykalnej agitacyi. 


Rosya w roku 1893. 


Piszą nam z Petersbnrga: 
P 


W roku 1893 zaszł 
zmiany w zakresie administracyi, jak: reorgani- 
zacya ministeryum dworu carskiego, utworzenie 
kancelaryi stanu, na którą przeszła praca kodyfi- 
kacyjna, po zwinięciu osobnego departamentu ko- 
dyfikacyjnego przy Radzie państwa. Najdonioślej- 
szą zaś zmianą w tym kierunku jest utworzenie 
ministerstwa rolnictwa, czyli raczej przekształcenie 
ministerstwa dóbr państwa na ministeryum rolni- 
ctwa. Doświadczenie przekonało Rosyan, że samo 
wyzwolenie włościan z poddaństwa nie jest i być 
nie może jedynym środkiem polepszenia bytu ma- 
teryalnego tej najliczniejszej warstwy społeczeń- 
stwa. Zamiast dawniejszych panów, włościanin 
znalazł się pod biurokratyczną opieką różnych 
czynowników i wyszedł na tem najgorzej. Dobro- 
byt jego nietylko się nie polepszył, ale wogóle 
biorąc, pogorszył się, jak o tem świadczy najwy- 
mowniej rosnący z niezwykłą szybkością proleta- 
ryat wiejski. Organizujące się właśnie ministe- 
ryum rolnictwa zająć się ma przedewszystkiem 
podniesieniem rolnictwa i przemysłu rolnego. W tym 
względzie przeważna część prasy rosyjskiej po- 


ten dział polityczny. Program federalistyczny, po- 
częty w roku 1848, zbliża ku sobie głębsze umy- 
sły często przeciwnych kierunków, aż do zawar- 
cia ugody węgierskiej, Leon Thun, naczelnik t. zw. 
feudałów, w nowej tej formie widzi powrót do 
średniowiecznego ustroju, gdy demokrata Szuselka 
i liberał Fischhof w federalizmie uznają jedyną 
rękojmię nowożytnej równości praw. 

Podobnie u nas Franciszek Smolka, najszla- 
chetniejszy przedstawiciel demokracyi, spotyka się 
w federalizmie z obrońcami hierarchicznego ustroju, 
jak Leon Rzewuski, Jerzy Lubomirski, Helcel 
i Paweł Popiel. 

Ci czterej nie dzierżyli wówczas mandatów, tem 
mniej krępowani wpływem chwilowych konstela- 
cyj, każdy z nich z innego punktu i z innej strony 
sięgali w głąb zasad, może ktoś powie, doktry- 
nerstwa. 

W epoce zjednoczenia Włoch i przygotowywa- 
nia się aglomeratu niemieckiego głosić federalizm, 
jako jedyną formę przyszłości dla Europy — wyda 
się może komuś mrzonką, lub paradoksem. A je- 
dnak składowa monarchia, nie mogąc przeciwsta- 
wić pangermanizmom i panslawizmom jednolitości 
szczepowej w tem właśnie przeciwieństwie, płyną- 
cem z jej historycznego rodowodu i natury jej or- 
ganizmu, miała największą siłę przyciągającą dla 
ludów, szukających ochrony. „Po aglomeratach 
w przyszłości zwycięży federalizm — on rozwiąże 
wszystkie węzły i zagoi rany — pogodzi Papieża 
z Włochami, znajdzie miejsce dla Polski w Rze- 
szy słowiańskiej, ale czy wyjdzie z Wiednia pod 
ochroną starego tronu, czy przyjdzie po zniszcze- 
niach z Genewy, jako związek Stanów Zjednoczo- 
nych Europy — to pytanie przyszłości.* Te słowa 
znajduję w jednym z listów Jerzego Lubomirskiego, 
które jako drogą przechowuję pamiątkę. 

. Popiel, dzieląc te przekonania, mówi: teraz lub 
nigdy. Długie naówczas odbywały się nocne roz- 
prawy w sklepionych komnatach przy ulicy św. 
Jana u Jerzego Lubomirskiego i u Pawła Popiela, 


w Rosyi również pewne 
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kłada wielkie nadzieje w ministrze rolnictwa, A. 
S. Jermołowie, który jest nietylko teoretykiem- 
specyalistą w zakresie agronomii, nagrodzonym za 
prace tej kategoryi przez Akademię nauk, ale i 
praktykiem-gospodarzem, obserwującym wartość 
poglądów teoretycznych przez czas pęwien we 
własnem gospodarstwie i w bezpośredniem zetknię- 
ciu z rolnikami różnych części państwa podczas 
ostatniej podróży po Rosyi. 

Minister rolnictwa rozpoczął jednak swe urzę- 
dowanie w roku nazbyt niepomyślnym dla gospo- 
darzy wiejskich. Dyferencyonalne cła na zboże 
rosyjskie na granicy niemieckiej, wprowadzone od 
dnia 13 lutego 1892, sprowadziły w końcu wojnę 
ełową z Niemcami, na której rolnicy najbardziej 
rolniczych części państwa rosyjskiego wyszli jak 
najgorzej, zwłaszcza że rok 1893 należał do uro- 
dzajnych. Rząd chwytał się różnych środków dla 
przyjścia w pomoc rolnikom, jak: wydawanie za- 
liczek z Banku państwowego na zastaw zboża, 
zakupna w wielkiej ilości zbożą na potrzeby armii, 
uzupełnianie magazynów zbożowych zapasowych 
i t. p., które okazały się jednak środkami palia- 
tywnemi, niezmieniającemi w sposób widoczny 
stanu rzeczy na korzyść rolników; po dawnemu 
ceny na zboże były i są niskie, a handel zbożo- 
wy w zastoju. 

Na wojnie cłowej z Niemcami zyskał nieco 
przemysł rosyjski i ożywił się znacznie handel 
wewnętrzny, czego najlepszym wyrazem był te 
goroczny, niezwykle świetny jarmark w Niżnym- 
Nowogrodzie; zadowolony z jego wyników mini- 
ster finansów, ogłosił zebranym tamże kupcom i 
przemysłowcom, iż car zezwolił na urządzenie 
w Niżnym-Nowogrodzie, w roku 1896, powszechno- 
rosyjskiej wystawy przemysłowej. 

Do ujemnych objawów w dziedzinie przemysło- 
wej zaliczyć należy kryzys naftową dotąd wła- 
ściwie niezażegnaną, a będącą następstwem nie- 
zbyt wybrednej w środkach konkurencyi i nader 
zaciętej walki wśród samychże nafciarzy. Na- 
dzieje ich opierały się na pomocy ze skarbu pań 
stwa, a ponieważ skarb państwa pusty, przeto i 
kwestya naftowa w Rosyi dotąd nieuregulowana. 
Na szkodę przemysłowców wypadła kryzys w pro- 
dukcyi węgla kamiennego, niebędącej w stanie, 
oczywiście z winy własnej, zaspokoić potrzeb roz- 
wijającego się przemysłu. 

Na korzyść przemysłu rosyjskiego, oprócz woj- 
ny cłowej z Niemcami, wyszła budowa nowych 
kolei żelaznych a przedewszystkiem syberyjskiej, 
a wyjść jeszcze mogą następujące środki: przy- 
znane ułatwienia przy zakładaniu fabryk i pro- 
jektowana reorganizacya Banku państwowego, ma- 
jąca na celu popieranie przedsiębiorstw przemy- 
słowych. Jeżeli zaś rząd zechce pracować umie- 
jętniej jak dotychczas nad podniesieniem przemy- 
słu krajowego, to będzie mógł znaleźć odpowie- 
dni organ w przekształconym departamencie dla 
handlu i przemysłu. 

W polityce kolejowej rząd przeprowadza syste- 
matycznie — o ile mu środki finansowe pozwa- 
lają — upaństwowienie kolei żelaznych. Ważnym 
w tym kierunku krokiem naprzód było nabycie 
na rzecz państwa od rosyjskiego głównego To- 
warzystwa kilku linij kolejowych, a w ich liczbie 
i kolei żelaznej warszawsko-petersburskiej. W cią- 
gu roku minionego nabyto na własność państwa 
jeszcze następujące linie: Bałtycką, Doniecką i 
Orenburską, a w zasadzie postanowiono już nabyć 
całą linię od Rygi do Orła. Tym sposobem w cią- 
gu roku jednego sieć kolei państwowych w Ro- 
syi powiększyła się o 5'/, tysiąca wiorst. Jak 
z niej potrafi skorzystać ministeryum komunika- 
cyj, to kwestya zupełnie inna; zdaniem fachow- 
ców, organizacya jego jest tego rodzaju, iż sprostać 
nie zdoła trudnościom tak skomplikowanej admi 
nistracyi kolejowej. 

Jakkolwiek skąpym był wynik zeszłorocznej 
działalności rządu rosyjskiego na polu ustawo- 
dawczem, to przynajmniej choć w stosunkach eko- 


gdy wyjeżdżają na sejm Adam Potocki, Henryk 
Wodzicki i Franciszek Paszkowski, a Maurycy 
Mann wymierza przeciętną między zasadniczym 
programem, a tem, czego wymaga roztropność j 
wzgląd opportunitatis. 

Gabinet hr. Beleredego o najzdrowszych dą- 
żnościach i najlepszej woli chwieje się skutkiem 
niepowodzeń kampanii 1866; wyzyskują jej na- 
stępstwa Węgrzy i Niemcy liberały. Wypływa po- 
stać hr. Beusta, który ma dokonać planu, ukarto- 
wanego przez swego wroga i prześladowcę, kan- 
clerza Niemiec, opiekuna węgierskich dążeń sepa- 
ratystycznych. 

Po trzykroć zabiera głos Paweł Popiel, w parę 
miesięcy w pamiętnym roku puszczając w trzech 
częściach swoje studyum: Austrya monarchia fe- 
deralna. 

O ile historya z publicystyki korzystać zechce, 
weźmie pod rozbiór te broszury i list francuski 
do hr. Beleredego, napisany po jego upadku, a 
stanowiący konkluzyę z przewidzeń następstw 
dualizmu. Jakie tam trafne określenia: „Węgrzy, 
naród prawników z bezprzykładnym egoizmem; 
życzyłbym tej wady trochę nam samym, gotowym 
zawsze zapomnieć siebie dla korzyści drugich. 
Wielka enota u człowieka pojedynczego , fatalna 
i zgubna dla narodu.* „Węgrzy, jak każdy lud 
azyatyckiego szczepu, rozciągają na innych ab 
sorbcyę i zniszczenie.“ Węgrzy żądają przywile- 
jów bezwzględnie, prawo historyczne rewindykują, 
a nie oprą się, aż o unię personalną — pomoc 
z zewnątrz im przychodzi. Ugoda wyłączna z ko- 
roną jednego kraju stanie się rozdarciem i osła- 
bieniem mocarstwa, a zarazem zawali przejście 
do ugody ogólnej. Kto potem doprowadzi do zgo- 
dy sprzeczne żywioły, kto nowem to całe potężne 
ciało natchnie życiem ? 

Broszury, źle mówimy, odezwy Popiela tak czę- 
sto o przesadny lojalizm pomawianego, brzmią 
opozycyjnie. Autor zwalcza wpływ Gołuchowskie- 
go na sejm z uznaniem dla zasług męża stanu, 


nomicznych znać było pewien postęp, pewien prąd 
ku lepszemu. Z dotychczasowego przeglądu dzia- 
łalności rządowej, zarówno na polu społecznem, 
jak i ekonomieznem, można się było przekonać, 
iż skierowaną była ku Rosyi właściwej, jakby 
z umysłu pomijała kraje z ludnością innowierczą 
lub innoplemienną. W myśl hasła, rozlegającego 
się już w Rosyi od lat dziesiątka, iż „Rosya dla 
Rosyan,* to jest dla narodowości rosyjskiej i dla 
prawosławia, robi się to tylko, co wyjść może na 
ich rzeczywistą lub urojoną korzyść. W ziemiach 
nierosyjskich i nieprawosławnych trwa natomiast 
systematyczna rusyfikacya i walka z tak zwanemi 
wyznaniami „obeemi.* Dla jej scharakteryzowania 
w ziemiach polskich, dosyć z jednej strony przy- 
pomnieć gwałty w Krożach i sprawę seminaryum 
kieleckiego, a z drugiej wskazać na stopniowe 
wprowadzanie języka rosyjskiego w Towarzystwie 
kredytowem ziemskiem i ponowiony przez jenerał- 
gubernatora wileńskiego Orżewskiego zakaz uży- 
wania języka polskiego w miejscach publicznych. 
Cele wynaradawiające posiada również ukaz car- 
ski, nakazujący wykupno, przy pomocy subsydyów 
rządowych ziemi, dzierżawionej na Litwie i Bia- 
łorusi przez prawosławnych dzierżawców, którzy 
tam osiedli byli przed dniem 19 lutego 1861 roku, 
to jest przed emancypacyą włościan; inny zaś 
ukaz, zastosowany do tychże gubernij, a poleca- 
jący rządowi wykupno gruntów na korzyść tak 
zwanych „ludzi wolnych,* zmierza do stopniowe- 
go uszczuplania ziemi w rękach polskich właści- 
cieli ziemskich i utrzymywania w łonie społeczeń- 
stwa fermentu i jadu zawiści społecznej, kapitali- 
zowanych na rzecz lojalności wobec rządu. 

Nadbałtyckie prowincye uszczęśliwiono w roku 
minionym zaprowadzeniem na sposób rosyjski gu- 
bernialnych instytucyj włościańskich i zmianą 
nazw odwiecznych niemieckich: Dorpatu i Dyna- 
mundy na Jurjew i Uśt-Dwinsk, w czem się Ro- 
syanie okazali pojętnymi uczniami Prusaków i 
nauki ich zaczęli praktykować na Niemcach nad- 
bałtyckich. Podróż zaś lustracyjna ministra oświaty 
hr. Delianowa każe się spodziewać ostatecznej 
rusyfikacyi szkół nadbałtyckich. 


I żydów nie spuszcza z oka obecna polityka | 


wewnętrzna Rosyi. Szkoły ich wyznaniowe pod- 
dano obostrzonej czujności władz szkolnych, a in- 
stytucye dobroczynne — władz rządowych. Z wy- 
dawania świadectw mełamedom rząd uczynił nowe 
źródło dochodów dla skarbu, żądając od nich 
znacznej opłaty. Żydów, przemieszkujących pod 
różnymi pozorami poza linią osiadłości, postano- 
wiono bezwarunkowo zamknąć w jej obrębie, go- 
dząc się zaledwie na pewne prolongaty i ulgi. — 
Aby zaś utrudnić cudzoziemcom wogóle pobyt 
w Rosyi, postanowiono żądać opłat od wizy pa- 
szportów zagranicznych. 

Ponad całą jednak polityką wewnętrzną” góro- 
wała i przytłaczała ją swymi „sukcesami* poli- 
tyka zagraniczna. Nietylko cała prasa rosyjska 
(z wyjątkiem dwóch miesięczników o tendencyach 
herege), ale i cały ogół rosyjski upajał się 
do syta blaskiem przyjęć rosyjskich marynarzy 
w Tulonie i Paryżu, a z entuzyazmem przyjął 
wieść o pobycie carskim na statku wojennym 


francuskim w Kopenhadze. Opisy tych wszystkich - 


obchodów, uroczystości i owacyj zajmowały tyle 
miejsca w publicystyce rosyjskiej, ile nie zajmo- 
wały go nigdy najdonioślejsze kwestye wewnętrzne. 
Ale też oświadczyć można z całą otwartością, iż 
nigdy publicystyka rosyjska nie odznaczała się 
taką czezością i jałowością, jak w roku mi- 
nionym. 


Bankiet na cześć ministrów Jaworskiego 
i Madeyskiego. 


Lwów 24 stycznia. 


(<) W wielkiej sali radnej Wydziału krajo- 
wego w gmachu sejmowym, pięknie udekorowa- 


ostro występuje przeciw Beustowi, twórcy dualizmu, 
i gdy sejm zawotował obesłanie Rady państwa, 
pyta: „Po co tam pójdą posłowie nasi, pewno nie 
po to tylko pojadą, aby dla zadowolenia niedo- 
świadczonego ministra i niemieckich centralistów 
utwierdzając dualizm w państwie, a konstytucyo- 
nalizm nawet nie schmerlingowski, ale cislitawski, 
podkopać przyszłość Austryi, osłabić stanowisko 
rakuskiego domu, a tak poddać Galicyę na nie- 
bezpieczeństwo, grożące jej od wschodu — sa- 
pienti sat...“ 

W parę miesięcy póżniej odzywa się do dele- 
gacyi: „Jakkolwiek cenimy naukę we własnym 
języku i inne koncesye, któremi powolność sejmu, 
podobnie jak grzecznemu dziecku, wynagrodzono, 
to jednak wątpię, aby kraj nasz, jak zgłodniały 
Ezaw, przedał za miskę soczewicy prawa star- 
szeństwa. Prawo starszeństwa, które posiadamy 
pomiędzy narodami, dziś w skład monarchii wcho- 
dzącemi, boć żaden podobnem nie cieszył się ży- 
ciem, żaden nie posiada takich tradycyj. Nam za- 
tem przystało nietylko dotrzymać kroku, ale iść 
przodem*. „Nieprzyjaciel od lat czterdziestu rewo- 
lucyi, spisku i wszelkiego sztucznego ustroju, który 
niszczy indywidualność i wolność człowieka, nie 
posądzi mnie nikt o to, abym gardłował opinii 
skrajnej, albo gonił za popularnością. Ale jakkol- 
wiek i z usposobienia i z zasady stawam obok 
władzy, „upatrująe w niej narzędzie organiczne 
społeczeństwa — to są chwile, kiedy należy w in- 
teresie porządku społecznego , w interesie jego 
przyszłości i sądzić i opierać się chwilowemu za- 
chceniu władzy.“ Cytat był potrzebny, aby przy- 
pomnieć tym, którzy ludzi zachowawczych po- 
mawiają o zawisłość i niezdolność do opozycyi: 
kto stawiał czoło w chwili rozstrzygającej ? 


L. DĘBICKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
"AR RE Nanna 


r 
3 
<A 
E 
1 
“A 
4 
X 
p 


FIET "PEYCZEPAY 


2 


nej kwiatami i zielenią, odbył się dziś wieczór 
bankiet, dany przez posłów sejmowych na cześć 
ministrów Jaworskiego i Madeyskiego. Do stołów 
zasiadło 112 osób. Prócz posłów do Sejmu i kilku 
do Rady państwa, wzięli udział w bankiecie: 
radca dworu hr. Łoś, radea Wydziału krajowego 
Dr Józef Ekielski i kierownik kancelaryi sejmo- 
wej Jan Antoniewicz. Podczas bankietu przygry- 
wała muzyka wojskowa 30 pułku p. pod kierun- 
kiem kapelmistrza p. Rolla. 

Pierwszy przemówił marszałek krajowy książę 
Sanguszko: Przypadł mi w udziale zaszczyt prze- 
mawiania w imieniu grona posłów sejmowych do 
naszych wielce szanownych gości Ich Ekscelencyj 
panów Ministrów. Wyraz: „gości,* przeraził mnie 
cokolwiek swem zimnem — ale przecież są oni 
obecnie naszymi gośćmi, bośmy ich zaprosili, aby 
ich uczcić tą wspólną ucztą, a jednak mężów wię- 
cej naszych, więcej z nami wszystkiem związa- 
nych, chyba być nie może. Jeden z nich, to wczo- 
raj jeszcze wódżź nasz parlamentarny w Wiedniu, 
który z poświęceniem pracował długie lata dla 
kraju jako wybitny szeregowiec, a później jako 
przywódca, umiał przechować dawną, a świetną 
tradycyę Grocholskiego w czasach nader trudnych, 
z poświęceniem i wytrawnością, która wymusza 
uznanie i wdzięczność wszystkich myślących oby 
wateli kraju tego. Drugi, to nasz świetny mowca, 
to nasz wytrawny referent, chluba Koła polskiego 
i naszej Almae Matris Jagellonicae, którego głos 
tylekroć elektryzował Sejm nasz świetnością wy- 
wodów, a o którego pracy komnaty komisyjne 
tego gmachu i Rady państwa tyle opowiedziećby 
mogły. 

Dziś powołani zaufaniem Najjaśniejszego Pana 
w p członków swej rady. Że na tych wyso- 
kich stanowiskach, nie tracąc z oka całości inte- 
resów państwa, pozostaną wiernymi synami tego 
kraju, o tem wiemy dobrze. To też rzec mogę 
bez obawy zaprzeczenia skądkolwiek, że silni są 
nietylko tem, co są jako mężowie stanu warci, 
ale silni są także poparciem naszych reprezenta- 
cyj, poparciem całego kraju, bo kraj za nimi 
stoi. Wiemy, że pójdą tą samą drogą, którą na- 
sza reprezentacya oddawna kroczyła, bo możemy 
stwierdzić, że szła ta reprezentacya nasza zawsze 
drogą prostą, uczciwą, konsekwentną i rozumną. 
Obok skrzętnego czuwania nad interesami kraj 
obchodzącemi, był dla niej przewodnią interes 
ogólny państwa i starała się zawsze, by nawa 
państwowa mogła płynąć dalej silna i celów swych 
świadoma. 

Pozostała ta nasza reprezentacya w dawnym 
składzie większości do końca wierna swym sprzy- 
mierzeńcom i kierownikom rządu, którzy przez 
długie lata Austryą rządzili. Z epoki tej mamy 
wszelkie powody być zadowoleni, a długoletnie 
rządy ministeryum Taaffego pozostawiły w kraju 
naszym wspomnienie dobre. Kiedy nie z naszej 
winy rozchwiała się ta większość, trzeba było 
utworzyć inną, by maszyna państwowa mogła 
funkceyonować dalej. 

Pozostała nasza reprezentacya konsekwentną 
sobie, wchodząc w kombinacyę inną, wnosząc do 
niej swą wypróbowaną polityczną szczerość i świa- 
domość powagi podjętego zadania. 

Tak tedy, Szanowni Panowie Ministrowie, Ży- 
czymy wam szczęścia w waszem tradnem zada- 
nia z całego serca; życzymy rządom waszym po- 
myślności dla pożytku państwa i kraju; życzymy, 
aby pod waszym doświadezonym sterem płynęła 
dalej ta nawa państwowa bezpiecznie i spokojnie 
wśród cieśnin i wirów czasów obecnych; życzy: 
my, by pozostała i nadal, czem była i czem być 
powinna — przybytkiem sprawiedliwości dla lu- 
dów Austryi. Niech żyją! 

Następnie przemówił JE. p. minister Jaworski: 
Raczcie, Szanowni Panowie, przyjąć nasze naj 
serdeczniejsze podziękowanie za ten nowy dowó 
waszej dla nas życzliwości. Racz przyjąć dostoj- 
ny Marszałku serdeczne podziękowanie za słowa 
uznania dla naszej działalności. Są one dla nas 
otuchą w spełnianiu ciężkich naszych obowiązków. 

Co do mnie, powołany łaską Najjaś. Pana do 
gabinetu, nie będę pełnił obowiązków poselskich, 
jak to czyniłem przez 23 lat, ale zawsze otoczę 
prace sejmowe jak najtroskliwszą pieczołowito- 
ścią. Jak żegnałem się z kolegami w Radzie pań- 
stwa, tak i teraz duszą i ciałem pozostaję z Sej- 
mem i krajem dla kraju. 

To dostojne grono, które nas ugaszcza i miej- 
sce, gdzie to się odbywa i ten obraz, przed któ- 
rym stoimy, to dobra dla nas wróżba. Obraz ten, 
to Unia Matejki. — Unia to łączność, a łączność, 
to jedyna broń do odparcia wszelkich ataków, to 
jedyny środek do zwycięstwa. Łączność, ufność 
w Bogu, praca usilna, musi w końcu odnieść zwy 
cięstwo. To, co się w kraju stało od 30 lat, to 
daje nam otuchę, że i w przyszłości prace sej- 
mowe wydadzą owoce pomyślne dla kraju. W tym 
roku będziemy mieli wystawę ; jakie ekonomiczne 
jej będą rezultaty, o tem nie chcę mówić — ale 
jeden rezultat jest pewny, że kraj w krótkim eza- 
sie zdołał się podnieść, a podnieść się zdołał, po- 
nieważ korzystał z najszezodrobliwszej dobroci 
Monarchy. Wnoszę toast na cześć Sejmu, na po 
myślność kraju. 

Następnie przemówił JE. p. minister oświaty 
Madeyski mniej więcej w te słowa: Słowa, wypo- 
wiedziane przez dostojnego Marszałka, nietylko 
ciepłem swojem wnikają. głęboko w serce, ale 
nadto dodają otuchy do pracy na stanowisku, 
które zajmujemy z łaski Monarchy, na podstawie 
naszego systemu, a system ten, to koalicya. Na 
pytanie, kto zrobił koalicyę we Wiedniu, jest 
tylko jedna odpowiedź: radykalizm. Ten, wdarłszy 
się we wszystkie dziedziny Życia politycznego, 
zmusił umiarkowane żywioły do łączności, celem 
odparcia grożącego z tej strony niebezpieczeństwa, 
choćby chwilowo zagrażającego. Koalicya, to wy- 
pływ rozumu, a wykonanie koalicyi opiera się na 
panowaniu nad sobą i na zaparciu się. 

Następnie podniósł JE. p. Minister, że z prze- 
konania wszedł do gabinetu, bo spostrzegł, że nie 
do koalicyi tak nie przygotowuje, jak polityczne 
życie Polaka. Tyle w tem życiu politycznem na 
szem było zaparcia się i panowania nad sobą. 
W naszem Kole polskiem solidarność jest wyni- 
kiem tej strony działalności naszej politycznej. 
Tak samo i w Sejmie, pomimo że tu nie obowią- 
zuje solidarność, także i w zarządzie kraju ta sa- 
ma myśl się ujawnia. Na tych typach swojskich 
kształcony, będę pracował w kierunku wytknię - 
tym przez reprezentantów dwóch władz krajo- 
wych, harmonijnie ze sobą działających, za któ- 
rymi kraj cały stoi. Piję zdrowie pp. Namiestnika 
i Marszałka krajowego. 

Ostatni przemówił prezes Akademii Umiejętno- 
ści, poseł Stanisław hr. Tarnowski w te słowa: 

Zwyczaj żąda od nas zawsze, a odemnie dziś 
zaszczytne wez: .o tego pięknego życzenia, które 


się odnosi do zdrowia i powodzenia nie jednego 
człowieka, ale ogółu. Myśl jest piękna, może na- 
wet głęboka. Zdrowie ogółu od tego zależy, czy 
i jak jego szczegóły, części, ludzie, czy ich pe- 
wne połączenia kochać się między sobą umieją. 
Może to i dobre świadectwo i niejaka otucha, że 
to życzenie: kochajmy się! jest specyficznie 
polskim toastem. A jednak, choćbym miał kogo 
zadziwić lub nawet i zgorszyć, muszę wyznać, że 
wypowiedzenie tego życzenia przychodzi mi za- 
wsze trudno, nieledwie z przykrością. Nie żebym 
był skłonny do uczuć złych, a w niechęci i za- 
wiści znajdował przyjemność, ale między pięknem 
życzeniem a jego spełnieniem widzę zawsze tru- 
dności i przeszkód wiele i pytam nie bez frasunku, 
czy tradycyjnie powtarzane życzenie może się stać 
kiedy naprawdę rzeczywistością ? 

W rodzinie, w gronie przyjaciół, zbliżonych ku 
sobie wewnętrznym jakimś pociągiem, a połączo- 
nych jednakiem pojęciem wszystkich zagadnień, 
stosunków i obowiązków życia, kochać się jest 
łatwo. W życiu publicznem trudniej. Tu, nawet 
kiedy cel pojmuje się i miłuje się jednako, to 
drogi do niego widzi się i rozumie rozmaicie. 
Osiągnięcie celu zależy od dróg i środków. Te, 
które ja mam za jedynie dobre i zbawcze, dru- 
giemu wydają się szkodliwe lub zgubne, a ta ró- 
żnica daje się czuć i widzieć zawsze i wszędzie, 
na każdym kroku i o każdej chwili, w najwię- 
kszych sprawach i w najdrobniejszych szezegó- 
łach publicznego życia. Cel miłuję nad wszystko 
i dążę do niego wszelkiemi siłami, a ta dròga, 
którą mi drugi wskazuje, którą sam kroczy i in- 
nych prowadzi, według mojego sumienia i rozu- 
mienia nie do celu wiedzie, tylko owszem od celu... 
jakże ja tego człowieka mam kochać, kiedy my- 
ślę i wierzę, że on kaleczy albo niweczy to, co 
kocham ? 

A więc nie może być w życiu publicznem je- 
dności i miłości? a więc życzenie: kochajmy 
się! musi zawsze zostać pięknym, ale marnym 
dźwiękiem, powtarzanym przez pokolenia bez 
skutku ? 

Sądzę, że tak nie jest. Sądzę, że są warunki, 
pod któremi ludzie uczciwi i dobrej wiary i woli, 
choćby różni w zdaniach, mogą w życiu publicz- 
nem nietylko się znosić, nietylko szanować, ale 
nawet kochać. 

Jakie są te warunki? 

Nie chciałbym wydać się kaznodzieją, do czego 
ani pretensyi, ani prawa nie mam; ale nie mogę 
powstrzymać się od uwagi — nie nowej, ani dzi- 
wnej — że Kościół jest bardzo mądry i że pra- 
widła, jakie on daje religijnemu i duchowemu ży- 
ciu, mogą stosować i przydać się doskonale w ży- 
ciu świeckiem i politycznem. 

Jedność wiary określa, osiąga, utrzymuje Ko- 
ściół znaną formułą: In dubiis libertas, in neces- 
sariis unitas, in omnibus charitas. Ta sama za- 
sada mogłaby, szanując i salwując różność zdań, 
osiągnąć i utrzymać jedność dążenia i działania 
w życiu politycznem między ludźmi, którzy cel 
jednako miłują, jeżeli tylko środki nie wprost 
przeciwnie, nie wręcz odwrotnie pojmują. 

Jak daleko więc sięgać może różnica zdań? co 
jest dla dobra kraju i sprawy dubium, a co ne- 
cessarium? To wiedzieć, na to się zgodzić może 
nie tak trudno. 

To naprzykład wątpliwem nie jest, że jakakol- 
wiek jest forma społecznego bytu i jego rządu, 
to jego natura i warunki trwałego i pomyślnego 
bytu są zawsze i wszędzie te same. Niema po- 
myślności bez wolności, niema wolności bez ładu, 
niema ładu bez głowy i władzy, niema trwałej 
władzy bez sprawiedliwości i sumienia, niema spo- 
łeczeństwa, niema człowieka bez Boga. I to także 
nie dubium, że społeczeństwo, naród, to jest je- 
dność, całość, organizm: więc część, która się za 
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namiętność czy polityka, która część jednę prze- 
ciw drugiej podburza i jątrzy, osłabia ten orga- 
nizm, rozkłada tę jedność, wprowadza albo utrzy: 
muje i pielęgnuje niemoc. I to dalej nie dubium, 
że społeczeństwo, którę obce zewnętrzne interesa 
do wpływu na swoje sprawy dopuszcza, które 
do nich swoje zamiary i kroki stosuje, zrzeka się 
i godności i niezawisłości swojej, a w pożytku 
śmiech ludzki, płacz własny odnosi. Na to niebrak 
dowodów, niestety; tą powolnością dobiła się na- 
sza dawna Rzeczpospolita, a po jej upadku już czy- 
śmy nigdy obcej polityce i potrzebie nie zawiele 
dawali ucha i wiary? To niewątpliwie, że własny 
cel, własna polityka, własna korzyść jest jednym, 
pewnym regulatorem działań, a łatwowierność, 
czy powolność, czy dopieroż życzliwość względem 
obeych a niepewnych dążności czy haseł, jest za- 
wsze zła i w skutku tylko szkodę przynosi. 

Takich niewątpliwych pewników jest więcej, a 
gdy one nie są wątpliwe, więc nie może być wąt- 
pliwym obowiązek oporu przeciw wszelkim zjawi- 
skom czy dążnościom, które tym warunkom zdro- 
wia i bytu grożą. Na tej granicy kończy się wol- 
ność i różność zdań, zaczyna się konieczność je- 
dności. 

In necessariis unitas. Potrzebna jest stałość i 
jedność postępowania naprzeciw zewnętrznych sił, 
interesów, czy dążności. Tę znamy dobrze: ona 
jest tajemnicą i przyczyną tej polskiej i poselskiej 
solidarności, której dochowujemy w Radzie pań- 
stwa, której zawdzięczamy wszelkie skutki na- 
szych starań i działań; której strzedz i dochować 
winniśmy tem bardziej, im zawilsze i trudniejsze 
stają się polityczne i społeczne tego państwa sto- 
gunki. Necessarium jest także każde poczynające 
się zło mieć pilnie na oku i działać przeciw nie- 
mu, zanim jeszcze siły nabrało. To przy naszem 
usposobieniu trudniejsze, ale w naszem położeniu 
konieczniejsze jeszcze, niż w innem szczęśliwszem. 
I na to doświadczeń nie brak. A że i w szczęśli- 
wem bardzo położeniu zgubna bywa taka nieprze- 
zorna czy dobroduszna, czy lękliwa pobłażliwość 
względem poczętego złego, mamy w oczach świe- 
że i wymowne przykłady. Zamykało się usta i 
oczy na rosnące pieniężne zepsucie, aż się doszło 
do panamskich wstydów ; zamykało się usta i oczy 
na rosnącą anarchię (wolność niby nie pozwalała 
jej ganić, ani hamować!) — aż się doszło do bom- 
by w ciele prawodawczem, a wtedy strach, gwałt, 
prawa kute ad hoc na poczekaniu, ratunek me- 
chaniczny, a kto wie, czy skuteczny, tam, gdzie 
proste przestrzeganie przyrodzonych warunków wol- 
ności i ładu byłoby wystarczyło do odwrócenia, do 
uniemożliwienia niebezpieczeństwa. 

Czy może być niejedność pod tym względem ? 
w zrozumieniu tej potrzeby? w zgodnem działa- 
niu, nie doraźnem i mechanicznem, ale ciągłem, 
systematycznem, organicznem , przeciw wszelkie- 
mu możliwemu zasiewowi wichrów, z którego plon 
burz kiedyś mógłby dojrzeć? A jest w tem jedno 
jeszcze necessarium: to świadomość i pamięć, że 
rządy mają w ręku materyalne tylko, mechani- 
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czne środki utrzymywania równowagi i spokoju. 
Środki organiczne, moralne, intellektualne , jedy- 
ne na prawdę i na długo skuteczne, są w ręku 
społeczeństwa samego, a jego bezpieczeństwo, 
siła i przyszłość zależy od tego, czy tych środ- 
ków świadomie, statecznie, nieustannie używa. 

In omnibus charitas wreszcie. Ta najtrudniej- 
sza zapewne, bo ją w życiu publicznem każda 
różnica zdań, temperamentów, przyzwyczajeń, osła- 
biać i nadwerężać może. Ależ nie chodzi tu o tę 
wrodzoną instynktową sympatyę, która jednego 
człowieka robi drugiemu miłym. Ani o tę czułość 
miękką, która dziś rozrzewni się i rozpłacze na- 
wet, a jutro pamiętać, kochać i działać przestaje. 
Nie, „zgodą maślaną marnieją narody.* Chodzi 
o tę miłość polityczną, która jak chrześciańska 
charitas, z wyższych pobudek płynie, a jak tamta 
miłością Boga, tak ta miłością ojczyzny podnie- 
siona jest do wyższej natury, wyszlachetniona 
w swojej istocie. O tę chodzi, „która się współ 
nie ubiega, cierpliwa jest, a nie ambitna, nie 
nadęta, nie mówiąca złego i swego pożytku nie 
szukająca“ — a której skutkiem, jak tamtej, jest 
pax i wreszcie gaudium. 

Czybyśmy do takiej mieli być niezdolni? — 
a przy niej, czy zachowując wolność in dubiis, 
nie bylibyśmy zdolni do jedności in necessariis ? 
Jakie nam trudy i prace potrzebne na dziś i na 
jutro, jak do mich potrzebna ta jedność, która 
istoty rzeczy, która treści życia strzeże, która 
trzyma duszę w ciele, a ciału zbiorowemu jest 
tem, czem stos pacierzowy fizycznemu, to wiemy 
i poczuwamy się do tego, że w tym stosie pacie- 
rzowym każdy winien być jednym kręgiem. Kręgi 
nie są do siebie szczelnie przytwierdzone, ale gdy 
jeden zboczy od osi, na której jest osadzony, na- 
stępuje ból i niemoc. A więc w tej wolności in 
dubiis, która jest narodów ozdobą i prawem, w tej 
jedności in necessariis, która jest ich siłą (mosal 
ną i polityczną), w tej charitas, która jest ich 
zdrowiem i postępem, w uczuciu i przekonaniu, 
że ich pragniemy, potrzebujemy, i sobie wzajemnie 
dotrzymamy — nie sobie tylko, ale temu, co od 
nas wyższe i trwalsze z naszych rąk, po naszych 
żywotach, powinno wyjść silniejsze i bezpieczniej - 
sze, niż jest dziś — w tych uczuciach, przekona- 
niach i postanowieniach — kochajmy się! 
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Kraków 25 stycznia. 


— Arcyksiążę Leopold Salwator przejechał wczo- 
raj przez Kraków do Wiednia. 

— JE. p. Minister Madeyski przybył dziś rano 
pociągiem pospiesznym ze Liwowa do Krakowa, gdzie 
na dworcu powitali go naczelnicy władz. P. Minister 
odjechał następnym pociągiem do Wadowie w odwie- 
dziny do swego zięcia radcy Namiestnictwa Dra Sta- 
nisława Dunajewskiego. 

— JE. p. Minister Jaworski przejechać ma dziś 
wieczór przez Kraków w powrocie ze Lwowa do 
Wiednia. 

— Zapiski osobiste. JE. prezydent Zborowski wy- 
jechał dziś rano do Liwowa. 

— Z dyecezyi krakowskiej. Przeniesieni zostali 
XX. wikaryusze: X. Bochenek z Szafłar do Rabki, 
X. Żyła z Rabki do Szafłar, X. Krówka z Przeciszo- 
wa do Jordanowa, X. Szafraniec z Makowa do Mo- 
giły, X. Krupa z Mogiły do Makowa, X. Hanusiak 
z Rajczy do Pcima, X. Babiński do Przecisżowa. 
Mianowani: X. Kozik afłministratorem w Kozach ; X. 
Wojciech Szczurkowski wicedziekanem, a X. Jan Kru- 
piński notaryuszem dekanatu niepołomickiego; X. An- 
drzej Klimczak wicedziekanem, a X. Andrzej Bobek 
notaryuszem dekanatu wadowickiego; X. Czesław Ha- 
łaciński wicedziekanem dekanatu makowskiego; X. 
Franciszek Chrobicki wicedziekanem dekanatu ska- 
wińskiego; X. Józef Bylica notaryuszem dekanatu 
skawińskiego; X. Józef Bielenin uwolniony od obo- 
wiązków notaryusza I dekanatu miasta Krakowa; X. 
Jap Łabaj mianowany notaryuszem I dekanatu mia- 
sta Krakowa ; X. Piotr Krawczyński, proboszcz w Ludź- 
mierzu, mianowany notaryuszem dekanatu nowotar- 
skiego. Odznaczeni rokietem z mantolettą: X. Józef 
Bielenin, katecheta seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego; X. Jan Wajda, proboszcz w Bestwinie i X. 
Józef Bukowski, proboszcz w Pisarowicach. Odzna- 
czeni ekspozytoryum kan>nicznem: X. Antoni Kono 
piński, proboszez w Modlniey; X. Walenty Dziatko- 
wiec, proboszcz w Krzywaczce; X. Walenty Piotrow- 
ski, proboszcz w Mogilanach; X. Franciszek Kondo- 
lewiez, proboszcz w Spytkowicach ad Jordanów; X. 
Antoni Dobrzański, proboszcz w Myślenicac!:, X. 
Stanisław Ciszek, proboszcz w Tarnawie; X. Edward 
Borawski, kapłan dyecezalny, kapelan Sióstr Felicy- 
anek we Lwowie. Katechetami w szkołach krakow - 
skich mianowani: X. SŚmolarski w szkole św. Scho- 
lastyki; X. Janas w szkołach XIV i X; X. Guzik 
w szkole XVI i X. Babraj w szkole XVII. 

— Z Uniwersytetu. P. Bronisław Porycki, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś w Uniwersytecie Jagiell. 
stopień doktora wszech nauk lekarskich, a p. Albert 
Schaff, rodem z Wiednia, stopień doktora praw. 

— Ślub. Dnia 3 lutego o godz. 6 wieczorem po- 
błogosławiony zostanie w kaplicy OO. Zmartwych- 
wstańców związek małżeński pomiędzy Drem Ada- 
mem Langiem a panną Heleną Rydlówną, córką rek- 
tora Lucyana Rydla ì Heleny z Kremerów. 

— Bal rolników. Wczoraj w pięknie przystrojo- 
nej i ozdobionej emblematami rolniczemi sali hotelu 
Saskiego odbył się bal rolników i udał się nadspo- 
dziewanie świetnie. Młodzi aranżerowie, którzy po raz 
pierwszy urządzali bal publiczny, dowiedli, że im ani 
zapału, ani rutyny nie brak, a dzięki ich tak po- 
nętnej i sympatycznej firmie, zebrało się na balu 
ogób o wiele więcej, aniżeli sala zmieścić zdołała. 
Poloneza prowadził hr. Franciszek Mycielski, inicya- 
tor kursów rolniczych na Wszechnicy Jagiellońskiej, 
z p. prof. Janczewską. Dekoracyi sali dokonał arty- 
sta-malarz p. Dyrdoń, tańce prowadził energicznie 
p. Żeleński, Do kadryla stanęło 130 par. Niespo- 
dzianką wieczoru było wniesienie podczas kotylionu 
olbrzymiej kopicy siana, przybranej w różnokolorowe 
wstęgi dla dam, a przyozdobionej pierniczkami, owo- 
cami itd. Oryginalne bukieciki kotylionowe składały 
się po większej części z kwiatów polnych. Po koty- 
lionie nastąpił drugi kadryl, a najwytrwalsze dan- 
serki pozostały i do białego mazura. Galerya była 
również przepełnioną. 

— Sekcya skarbowa Rady miejskiej odbyła temi 
dniami posiedzenie pod przewodnictwem p. Dra 
Szlachtowskiego. Na porządku dziennym były wnio- 
ski komisyi statystycznej w sprawie podniesienia do- 
tacyi dla biura statystycznego i przyznania na ten 
cel kredytu dodatkowego w kwocie 400 złr. Sekcya 
skarbowa zgodziła się na dodatkowy kredyt, nie 
przychyliła się atoli do stałego podniesienia dotacyi 
ze względów budżetowych. 


— Pani delegatowej Laskowskiej, prezesowej 
Rady nadzorczej Stowarzyszenia „Pracy kobiet,* wrę- 
czyła onegdaj deputacya komitetu dla „głodnych 
dzieci* w dowód wdzięczności ozdobną fotografię ko- 
styumów (Dwór króla Heroda), wykonanych za bar- 
dzo niską cenę w Stowarzyszeniu „Pracy kobiet“ do 
przedstawienia „Jasełek.* 

— Z teatru. W sobotę dany będzie po raz pierw- 
szy dramat 4-aktowy Aurelego Urbańskiego p. t.: 
Watażka. Rolę główną wykona p. Józef Kotarbiński ; 
główne role kobiece odegrają pp. Leszczyńska i Mor- 
ska. Watażka osnuty jest na tle Konfederacyi Bar- 
skiej i rzezi Ukraińskiej. Do nowości tej sprowa- 
dzono oryginalne stroje ukraińskie. W  jutrzejszem 
popularnem przedstawieniu Poskromienia złośnicy 
rolę Bianki, grywaną dawniej przez $. p. Wyrwi- 
czównę, odegra p. Bednarzewska. 

— Wydział „Związku literackiego“ ukonstytuo- 
wał się na posiedzeniu dnia 24 b. m. Wybrany je- 
dnomyślnie, ponownie prezesem profesor Dr Tretiak, 
nie przyjął wyboru, motywując to tem, że uważa 
za niestosowne, ażeby kierownictwo „Związku“ wią- 
zać stale z jedną i tą samą osobą; pozostając zaś 
w Wydziale zaznacza dostatecznie, że pragnie nadal 
działać dla Stowarzyszenia. Po tej rezygnacyi wybra- 
no prezesem p. Dra Maryana Zdziechowskiego, za- 
stępcą przewodniczącego Zygmunta Sarneckiego, 8e 
kretarzem p. Dra Feliksa Konecznego, bibliotekarzem 
p. Adama Chmiela, skarbnikiem p. Zygmunta Ehren- 
berga. Wydział zawiadamia, że pogadanki w „Związku 
literackim* (ul. Mikołajska, L. 9) odbywać się będą 
nie w piątki, jak dotychczas, lecz w środy o go- 
dzinie 7. 

— W Towarzystwie prawniczem wczoraj zakoń- 
czoną została dyskusya o włościach rentowych. Po 
krótkich przemówieniach Dra Jaworskiego, prof. Ka- 
sparka, rejenta Lipowskiego i prof. Kleczyńskiego, 
zestawił Dr Caro wynik rozpraw, poczem p. prezy- 
dent Jasiński podziękował sprawozdawcy za porusze- 
nie tak ważnej kwestyi. 

— Plastyczne przedstawienie bitwy pod Custoz- 
zą mają w tych dniach oglądać uczniowie tutejszych 
szkół i zakładów naukowych. Z tego powodu dla na- 
uczycieli szkół Krakowa i Podgórza będzie miał ko- 
mendant szkoły kadeckiej w Łobzowie p. major 
Scheinfiug w Piątek o godzinie 2 po południu wykład 
„o bitwie pod Custozzą*. W sobotę wprowadzone 
będą na wystawę pułki 13 i 20. Także i liczna pu- 
liczność cywilna z wielkiem zajęciem zwiedza wy- 
stawę. — W niedzielę na sali wystawy (sala reduto- 
wa) odbędzie się koncert wojskowy. Początek o g. 
4 po południu. Wstęp kosztuje 20 ct. 

— Wieczorek z tańcami odbędzie się dnia 1 lu- 
tego w Stowarzyszeniu czytelni młodzieży handlowej 
katolickiej. Komitet poczynił starania, by wieczorek 
ten wypadł pod każdym względem jak najlepiej, po- 
czynił również najrozmaitsze niespodzianki dla osób, 
które wezmą w nim udział. Zaproszenia rozsyła ko- 
mitet. Ci, którzy nie otrzymali zaproszenia, a chcie- 
liby wziąć udział w zabawie, winni się zgłosić do 
prezesa czytelni p. Józefa Rudnickiego. 

— Konsulat rosyjski, świeżo ustanowiony we Lwo- 
wie przy ul. Franciszkańskiej, L. 9, będzie pobierał 
następujące należytości taryfowe: 1) za wizę pa- 
szportu podróży 1 złr., za wizę zagranicznego pa- 
szportu podróży 3 złr.; 2) za legalizacyę metryk 
4 złr.; 3) za wydanie odpisu lub też wyciągu z ak- 
tów konsulatn za stronicę 1 złr.; 4) za legalizacyę 
tożsamości podpisu na dokumentach, w miarę kwoty 
w tychże dokumentach traktowanej, a to do 500 rubli 
2 złr.; od 500—1000 rubli 3 złr.; od 1000 rubli 
4 złr., a oprócz tego 15°% od deklarowanej w akcie 
sumy; 5) od legalizacyi podpisu na pełnomocenictwie 
4 złr.; 6) za potwierdzenie zgodności odpisów kopii 
za jeden arkusz 2 złr.; 7) za potwierdzenie tłóma- 
czeń od arkusza 4 złr. 

— Obiad. U pp. namiestnikowstwa hr. Badenich 
odbył się onegdaj o godzinie 7 obiad (na 27 nakryć), 
w którym, prócz gospodarstwa, wzięli udział: pp. 
ministrowie: Apolinary Jaworski i Dr Stanisław Ma- 
deyski, ks. Adam Sapieha , ks. Jerzy Czartoryski, 
Filip Zaleski, Jan hr. Tarnowski, X. biskup Puzy- 
na, Dr Stanisław hr. 'larnowski prezes Akademii 
Umiejętności, wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
Dr Michał Bobrzyński, XX. kanonicy : Rudolf Lewi 
cki i Bazyli Ilnieki, Stanisław hr. Stadnicki, Woj- 
ciech hr. Dzieduszycki, Edw. hr. Raczyński, radcy na- 
miestnictwa: Leopold Szabel, Gustaw Mauthner i Ta- 
deusz Szawłowski, rektor szkoły politechnicznej Pla 
cyd Dziwiński, Leon Chrzanowski, Dr Franciszek 
Paszkowski, inspektorowie szkolni krajowi: Bolesław 
Baranowski i Dr Zygmunt Samolewicz, radca rządu 
1 dyrektor wyższej szkoły realnej Dr Teofil Gerst- 
manu, profesor Aleksander Barwiński, poseł do Rady 
państwa i Adam Krechowiecki. 

We wtorek hr. Stanisław Badeni dawał w kasynie 
narodowem na cześć p. Stanisława Kożmiana obiad, 
na który przybyli p. Marchwieki, p. Władysław Ło- 
ziński, Antoni hr. Wodzicki, Józef hr. Męciński, Au- 
gust Gorayski, Adam i Stanisław Jędrzejowicze i Ka- 
zimierz Skrzyński. 

— Pawilon matejkowski. Piszą nam ze Lwowa: 
Pawilon matejkowski, oto wielce pocieszająca wiądo- 
mość, jaka dochodzi nas z dyrekcyi wystawy krajo- 
wej. Pawilon obejmujący wyłącznie tylko prace nie- 
śmiertelnego mistrza, zebrane w możliwym komplecie 
a przedstawiające całą jego olbrzymią działalność, 
będzie godnem uczczeniem niespożytych zasług Ma- 
tejki i stanie się zarazem znakomitą atrakcyą wysta- 
wy! Postanowienie wzniesienia pawilonu zapadło 
przed kilku dniami. Natychmiast też po porozumieniu 
się z prof, Antoniewiczem, przewodniczącym komite- 
tu lwowskiego malarstwa retrospektywnego, udał się 
z ramienia dyrekcyi architekt wystawy p. Skowron 
do Krakowa dla porozumienia się z prezydyum Ko- 
mitetu krakowskiego. Prof. Sokołowski i prof. My- 
cielski zaaprobowali plan p. Skowrona w zupełności. 
Miejsce na wystawę matejkowską wybrano pomiędzy 
architekturą a pawilonem m, Lwowa. Będzie to bu- 
dowla o żelaznej konstrukcyi, wyłożona gipsowymi 
dylami, więc ogniotrwała. Pawilon przedstawia się na 
zewnątrz bardzo poważnie, jako bydynek monumen- 
talny, włoskiego renesansu. Pod gzymsem biegnie 
szeroki fryz sgrafitowy (imitacya) z motywów ma- 
tejkowskich zaczerpniętych w jego „Ubiorach w Pol- 
sce". Niżej rustyka, również techniką sgrafito wyko- 
nana — co wszystko przyczyni się niezmiernie do 
artystycznego a nader oryginalnego charakteru bu- 
dynku. Pawilon mieć będzie długości około 30 m., 
szerokości około 17 m. wewnątrz wysokości 10 m., 
nie zabraknie więc miejsca na obrazy, kartony, ry- 
sunki, studya i t. p., tyle drogą spuściznę po wiel- 
kim artyście. Wreszcie dodać winniśmy, iż konstruk- 
cyi żelaznej podjęła się dostarczyć znana firma lwow- 
ska Piotrowicz i Szuman, która ukończyć ją ma do 
15 kwietnia. Nie należy wątpić, iż doniosła a tak 
piękna uchwała dyrekcyi przyjętą będzie w całym 
kraju z najwyższem uznaniem. I 

— Pp. ministrowie Dr Madeyski i Jaworski zwie- 
dzili w dniu onegdajszym w towarzystwie p. namie- 
stnika hr. Badeniego, prezesa Akademii hr. Tarnow- 


skiego, p. Kożmiana i posłów sejmowych, plac wy- 
stawy krajowej. Postęp i rozmiary robót zdziwiły do- 
stojników, nie szezędzili też słów uznania i zachęty 
przedstawicielom dyrekcyi. Zdaniem ich wystawa na- 
sza, może liczyć nietylko na zwiedzających z kraju, 
ale i na znaczny napływ ciekawych z zagranicy. 

— Minister Madeyski przybył przedwczoraj do 
uniwersytetu lwowskiego w towarzystwie p. Namie- 
stnika hr. Badeniego i wiceprezydenta Dra Bobrzyń- 
skiego. W auli zgromadzili się tymczasem profesoro- 
wie i docenci wszystkich wydziałów, oraz reprezen- 
tanci młodzieży akademickiej. Gdy p. minister, powi- 
tany przez wszystkich zgromadzonych , zajął miejsce 
obok rektorskiego fotelu, zabrał głos rektor Dr Ćwi- 
kliński, który przemówił do p. ministra, witając go 
i dziękując za przybycie. 

Na tę przemowę odpowiedział p. minister Madeyski, 
jak następuje: Szanowni panowie! Proszę mi wierzyć, 
że to serdeczne i tak pełne ciepła przyjęcie i powi- 
tanie, jakie panowie tak niespodziewanie przygoto- 
waliście , rozrzewnia mnie głęboko. Budzi ono we 
mnie wspomnienia, odnoszące się do chwili, kiedy 
jako młodziutki człowiek z Krakowa tu przybywszy, 
w waszej wszechnicy chciałem czerpać światło i wie- 
dzę. Życie moje i praca moja — jak się układały 
losem — były zawsze tego rodzaju, że dla nauki i 
polskiej nauki pracować chciałem zawsze. Na tem 
wysokiem stanowisku, na jakiem się obecnie znaj- 
duję, z wielką przyjemnością utrzymuję to uczucie, 
które panowie i dziś podsycacie, z obiema wszechni- 
cami w kraju naszym i szczęśliwy i dumny jestem, 
jako Polak na tem stanowisku, że mam w ich dziel- 
nych, niezmordowanych, a pełnych miłości dla kraju, 
nauki i państwa siłach, prawdziwą gwarancyę, że 
nauka polska pomyślnym torem postępować będzie 
dalej i że nauka ta w ogólnej rywalizacyi, jaką 
wszystkie narody na tem polu spełniają, zadaniu 
swemu z pewnością sprosta. Na mojem stanowisku 
będę z urzędu w ciągłych stosunkach z uniwersyte- 
tem tutejszym; proszę przyjąć zapewnienie, że węzeł 
serdeczności zawsze między nami trwać będzie. — 
Po tej odpowiedzi wpisał się p. minister do księgi 
pamiątkowej. Za chwilę wystąpił jako reprezentant 
młodzieży prezes czytelni akademickiej, p. Konstanty 
Wojciechowski, na którego przemowę odpowiedział 
również p. minister, wzywając młodzież, aby pamię- 
tała, że zamianowańie Polaka ministrem oświaty 
w Austryi wkłada na młodzież polską także obo- 
wiązki. Następnie rozmawiał p. minister z osobna 
z każdym z profesorów i docentów, oraz innymi 
funkcyonaryuszami uniwersytetu, poczem wespół z p. 
Namiestnikiem i Drem Bobrzyńskim dłuższą chwilę 
poświęcił badaniu planów przebudowy gmachu wszech- 
nicy, które przedłożył radca budownictwa przy Na- 
miestnictwie p. Sylwester Hawryszkiewicz. 

— Z Wiśnicza piszą nam: W ubiegłą niedzielę 
odbyło się u nas, głównie dzięki staraniom i zabie- 
gom X. Andrzeja Sękowskiego, miejscowego proboszcza, 
przedstawienie „Jasełek,* utworu X. Walezyńskiego. 
Na sali w zamku wiśnickim zebrała się liczna publi- 
czność z Wiśnicza, Bochni i z dworków okolicznych, 
i darzyła oklaskami młodych artystów jasełkowych, 
mianowicie dziatwę szkolną, która wykonywała swoje 
role ku ogólnemu zadowoleniu. W akcie III zostały 
zręcznie przez X. Sękowskiego wplecione monologi i 
śpiewy. Podobały się również kostyumy, do których 
wykonania nie szczędziły trudu i pracy p. D., p. Z., 
oraz panna M. Nie mogę również pominąć mileze- 
niem starań i zabiegów p. Z., kierownika szkoły, 
oraz p. K., który, ilekroć chodzi o cel dobroczynny, 
chętnie niesie w ofierze swoją pracę. Czysty dochód 
z przedstawień jasełkowych przeznaczono na ubogą 
dziatwę szkolną. jów T 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Kałuszu z grupy gmin wiejskich TOZ- 
pisany został na dzień 28 lutego b. r. 

— Księżna Matylda Radziwiłłowa, matka ks. An- 
toniego Radziwiłła, ordynata nieświezkiego, w tych 
dniach ukończyła w Berlinie 88 rok życia. W roku 
bieżącym, również jak i lat poprzednich, cesarska 
para niemiecka przybyła osobiście do pałacu, w któ- 
rym księżna mieszka, aby złożyć dostojnej soleni- 
zantce życzenia. Cesarzowa przywiozła w upominku 
wspaniały kosz, napełniony różami, fiołkami i kon- 
walią. Cesarską parę przyjmował ks. Antoni. Cesa- 
rzowa Fryderykowa złożyła także osobiście życzenia 
ks. Matyldzie, wraz z kwiecistym podarkiem. Sędzi- 
wa księżna w ciągu tej zimy nie wychodzi wcale 
z domu. £ 

— Cholera w Królestwie Polskiem. Warsz. gub. 
wiedom. donoszą, że w osadzie Kowal, w pow. wło- 
cławskim, zachorowało w zeszłym tygodniu na cho- 
lerę azyatycką osób 15, zmarło 9. Gubernator ra- 
domski zawiadomił, że z powoda pojawienia się cho- 
lery we wsi Bałtów, gminie Piętkowice, w pow. ilo- 
ckim, miejscowość ta została z dniem 1 b. m. ogło- 
szona, jako dotknięta epidemią. Jednocześnie guber- 
nator siedlecki doniósł, że m. Sokołów, wskutek wy: 
gaśnięcia cholery, pozostaje w stanie pomyślnym. 

— Stan zdrowia Hurki. Warszawski Dniewnik, 
pisze: „Wobec nadzwyczaj sprzecznych,(po większej 
części zupełnie nieprawdziwych, wśród publiczności 
rozpowszechnionych wieści, które nawet częściowo 
przedostały się do prasy, o stanie zdrowia JE. je- 
nerał-gubernatora jesteśmy upoważnieni do ogłoszenia 
co następuje: 

Chorobą JE. jenerał- gubernatora jest ostry ból 
w wielkim palcu lewej nogi, który wystąpił w koń- 
cu września roku zeszłego, a choroba ta jednomy. 
ślnie przez prowadzących kuracyę lekarzy uznaną 
została jako pedogra. Po krótkim okresie ostrym, 
choroba przybrała charakter przewlekły, który wsze- 
lako powoli ustępował wobec kuracyi i w końcu li- 
stopada obudziła się nadzieja rychłego, zupełnego po- 
wrotu do zdrowia; lecz w dniu 7 grudnia choroba” 
nagle się skomplikowała po długich mdłościach, które” 
spowodowały utratę ruchu i czucia w lewej ręce i 
nodze. Przy określeniu tego nowego objawu zdanią 
lekarzy niezmiernie się różniły; jedni twierdzili, że 
nastąpiło zatkanie jednego Z krwionośnych naczyń 
mózgu, będące następstwem arteryosklerozu; inni znów 
utrzymywali, że jest to nowy objaw pedogry, która 
z dolnej kończyny przeniosła się do organów trąwie- 
nia; to ostatnie zdanie podzielał także berliński pra- 
fesor Bergman, który odwiedził jenerał-gubernatora 
w przejeździe do Kijowa; na tem zdaniu opiera także 
kuracyę prowadzący ją obecnie doktor - homeopata 
Herman, sprowadzony z Paryża, gdyż jenerał jest 
zwolennikiem homeopatycznego Sposobu leczenia. 

Ogólny stan jenerał-gubernatorą w ostatnich czą- 
sach powoli się polepsza; zdolność poruszania rękąjprawie 
zupełnie powróciła, a znacznie się powiększyła w no- 
dze; czułość w porażonych członkach również powoli 
powraca. Już od kilku dni przepędza jenerał część 
dnia w fotelu, przyjmuje odwiedzających i żywo się 
interesuje najważniejszemi sprawami bieżącemi, przy- 
czem szczególną uwagę zwraca na kwestye, dotyczą- 
ce budowy soboru w Warszawie. Wszelkie pogłoski 
o dokonanych jakoby operacyach oraz o innych ob- 
jawach, spowodowanych przez atak 7 grndnia, są po- 
zbawione wszelkiej podstawy. * 
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wywieszono flagi. W parlamencie zakończył po-|2) aby w drodze administracyjnej a ewentualnie 
sel narodowo-liberalny Eynern swoją mowę pod-|w drodze ustawy uchylił dotychczasową praktykę, 
czas dyskusyi nad budżetem następującemi sło- według której władze skarbowe w wypadkach, 
wy: „Wśród zamętu ostatnich dni spogląda lad|w których Sądy należytość spadkową, markami 
z nadzieją, na zapowiedziane bliskie przybycie | stemplowemi uiszczać się mającą, wymierzają, — 
ks. Bismarcka, które ratunek przynieść ma naro- |w razie niedostarczenia marek stemplowych w oś- 
dowi.“ Znane Hamb. Nachrichten ograniczają się |miodniowym terminie — potrójną należytość od 
do jaskrawego opisu nastroju, jaki zapanował | osób obowiązanych ściągały. 
w Izbie na wiadomość o misyi adjutanta Moltke Przy tej sposobności zabrał głos komisarz rzą- 
go. „Kiedy wieść ta rozeszła się, opróżniła się| dowy oświadczając co do pierwszego ustępu, że 
niemal zupełnie sala, a tymczasem liczne grupy zapatrywanie tam wyrażone jest kwestyą inter- 
posłów w foyer omawiały doniosłość tak ważnego | pretacyi ustawy. Uchwała Izby w tej mierze bę 
faktu. Wszyscy byli pod wrażeniem jakby zbli- | dzie przedłożoną ministerstwu skarbu do zatwier- 
żającego się zwrotu. Nie potrzeba dodawać, że| dzenia. Co do drugiego ustępu, to wymiar po- 
wśród partyj, które niegdyś stanowiły parlamen-|dwójnej należytości w wypadkach tam wymienio- 
tarną podporę bismarekowskiej polityki, zapano- | nych, jest zupełnie uzasadniony, ale władze mają 
wało radosne wzruszenie.* polecenie łagodzić i robić szeroki użytek z prawa 
Przeważna część dzienników omawia całe zaj-|łaski. Na potwierdzenie odczytał okólnik krajowej 
ście w sposób umiarkowany, a nawet chłodny. dyrekcyi skarbu, dotyczący tej sprawy. 


kraju. Garaszanin oraz centralny zarząd partyi 
liberalnej |= Sirer nowemu rządowi pełne po- NADESŁANE. 
parcie. Radykalni zamierzają zająć stanowisko j : . 
wyczekujące. Jest rzeczą pewną, że gabinet Simi- (Artyedyjw tale Aya ie fachada AE 
cza zajmie wobec obozu radykalnego stanowisko 1 
uprzedzającej życzliwości. W tych dniach roze- * | 
słany zostanie okólnik do reprezentantów zagra- 
nicznych, zapewniający, że rząd będzie utrzymy- 
wał przyjazne stosunki ze wszystkiemi mocar- 
stwami, a między innemi lojalne, przyjacielskie i 
sąsiedzkie stosunki z Austro- Węgrami. 
Petersburg 25 stycznia. W ministerstwie 
finansów toczyły się wczoraj długie obrady nad 
wykupnem praw większych właścicieli ziemskich 
w tak zwanych „dziedzicznych“ miastach i mia- Uwaga na ten znak 
steczkach w dziewięciu guberniach litewsko-ru- wypalony w korku, tu- 


skich. Na razie zgodzono się tylko na wykupno p 
prawa propinacyi w tych miejscowościach. dzież na czerwoną ety- 


RAE AE kietę orła poleca się 


ć RER : T 
Nekrologia. W Sancygniowie w Królestwie Po 
skiem bea dnia 20 b. m. Ksawera z Deskurów 


Deskurowa. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek 26 b. m. przedstawienie popularne: Po- 
Prędko zer złośnicy, komedya w 5 aktach Szekspira. 
W sobotę 27 b. m. po raz pierwszy : Watażka, 
dramat w 3 aktach, a 4 odsłonach na tle dziejowem 
z czasów Stanisława Augusta osnuty, przez Aaurelego 


Urbańskiego. 


— Dnia 24 stycznia pochmurno, śnieg ; termometr 
od +-1'9 spadł na —92-2 0. Barometr szybko w górę 
się podniósł ; o godz. 7-ej rano dnia 25 stycznia 
stan jego był 7492 mm., termometru —7:0 C. Wiatr 


zachodni. 


iejscu leczniczem i wodolecznicy 


Puchstein darmo i opłatnie. 


W piątek dnia 26 stycznia: św. Polikarpa b. i| Cesarzowi — podnosi National Ztg — należy się| Petycyę Jana Michalea, organisty z Trzemeśni - 
Pauli pal gorące podziękowanie, że, podobnie jak w Giins,]o przyjęcie syna na koszt Kaja A zakładu głu- . jako ochronę przeciw E5 
po pierwszym kroku, uczynił drugi, aby nastąpiło |choniemych we Lwowie, przekazano Wydziałowi Telegramy biura koresp. częstym fałszowaniom = = 
A ł zbliżenie między monarchą i między mężem sta- | krajowemu do możliwego uwzględnienia przy u- ARE x ; 88 
Ruch artystyczny I umystowy. nu, który pod tę monarchię położył podwaliny. |dzielaniu stypendyów, przeznaczonych dla głucho- Mattoniego Gięsstiibler Salerbrim gó 
zk Należy się spodziewać, że w znacznej części zni- | niemych. Wiedeń 25 stycznia. Wiener Ztg ogłasza: | r 2 
Akademii Umiejętności. Dnia 8 stycznia b. r. |knie dotychczasowe rozgoryczenie ; bezpośredniego| Do komisyi przemysłowej wybrani zostali: Czay- Minister oświaty zamianował nadzwyczajnego pro- | (191 1- a 
= ło x omn E Wydziału filologicznego, na jednak politycznego znaczenia nie można przy- kowski, Chrzanowski, Czartoryski, Goldman, Mi- |fesora przy Uniwersytecie lwowskim Jana Bołoza 
odby 2 zwie odczytał rozprawę swą: O ita- pisywać ostatniej wymianie listów, równie jak de-|chalski, Okuniewski, Rutowski, Duklan Słonecki, |Antoniewicza konserwatorem centralnej ko: Zakład św. Jozef: 
o A =i część Il-gą. Dr Tretiak odczytał | peszy z Giins. Natomiast trzeba oczekiwać, że| Szczepanowski, Stanisław Tarnowski (starszy), | misyi dla badania i utrzymania zabytków sztuki * a 
cyzmie s, pca nauczyciela szkoły real- |kiedy cesarz poda rękę Bismarckowi, konserwa Weigel i Żardecki. i pomników historycznych. dla osieroconych chłopców w Krakowie 
pismo p. Va , tywna prawica nie będzie się już mogła powoły-| W końcu odezytano interpelacye. Korol inter-| Wiedeń 25 stycznia. Deputowany Dr Jaques 


> > TTiniSIEEBO* 
j Goerlitz, wystosowane do Akademii Umieję 
ści s$ Się słownika z dzieł Adama Mickiewicza, 
nad którym p. Callier pracuje. Stosownie do uchwały 
Wydziału, sekretarz ma Bię listownie porozumieć w tej 
sprawie Z p- Callierem. ; 
* Występ p. Jerzyny. Słyszeć śpiewaka w teatrze 
naszym, wśród dekoracyj i w kostiumie | przy 
akompaniamencie dobrej 0 
kłą przyjemnością, poj ie 
ile, że wyrwany us ] 
ae do której nakoniec niby doszliśmy. Wpra- 


. ił się. P. A ; ma zaszczyt zawiadomić Szan. interesowaną Pu- 
„e y ; fiig E BAE GRE bliczność, Że w wy danym Cenniku nasion H pięt 

Praga, 20 stycznia. ORJANA „wszystkie- | 1894 w dziale kwiatowym na str. 3 zaszła pomyłka 
mi głosami przeciwko głosom Młodo- i Starocze- | druku: że zamiast 100 gramów ma być 20 gra- 
chów żądanie Podlipnego, aby wniosek jego|mów — zamiast 20 gramów ma być porcya 
w sprawie zniesienia stanu wyjątkowego w Pra- (179 4-8) gs 
dze przydzielić odrębnej komisyi. 

Praga 25 stycznia. Komitet przedwyborczy 
niemieckich wielkich posiadaczy wzywa wybor- 
ców niemieckich z kuryi większych posiadłości, 
aby się wstrzymali od głosowania przy wyborze 


wać na Bismarcka, jakkolwiek niema mowy o uży- | peluje komisarza rządowego w sprawie rzekomych 
ciu wpływu b. kanclerza na rzecz polityczno-han- | nadużyć komisarza starostwa Paszkudzkiego w Do- 
dlowych traktatów. W końcu utrzymuje National |bromilu; Antoniewicz zapytuje Wydział kra- 
Ztg, że o kroku, uczynionym przez cesarza, uwia-|jowy, na jaki cel przeznacza zamek w Olesku; 
domieni byli poprzednio Caprivi i Marschall. —|Mizia interpeluje rząd w sprawie ściągania pre- 
Bórsen-Courier zaznacza, że jest to osobiste, ale]stacyj szkolnych w gminach, które szkół nie mają. 
nie polityczne pojednanie. — Vorudirts mówi, że po Koniec posiedzenia o g. 12 m. 45. Następne 
jednanie z nieprzyjacielem, który niema przed odbędzie się w sobotę o g. 11. 

sobą przyszłości, nie jest żadnym politycznym] wów 25 stycznia. Wydział krajowy uchwalił 
wypadkiem, lecz należy pod rubrykę „Wiadomości | zwołać krajową radę kolejową na 31 b. m. Bę- 


Upraszam byłe uczennice $. p. Władysława Se- 
redyńskiego o przyczynienie się choć skromnym 
datkiem do umieszczenia tablicy pamiątkowej 


a reper dworskich“ lub „Rozmaitości.“ dzie to pierwsze jej posiedzenie, na którem obok | uzupełniającym do sejmu krajowego. w kościele OO. Pijarów. — Składki na ten cel 
d ukonstytuowania się, traktowaną będzie sprawa] paga 25 stycznia. Podczas wczorajszej roz- posyjanje. Adminoipa „Paa CH 
szny organizacyi biura kolejowego, oraz opracowania lad eS za. Adela Dziewicka. 


prawy przeciw członkom „Omladiny,* po przesłu- 

chaniu kilku dalszych oskarżonych, którzy mie] zę " 

zeznali żadnych nowych szezegółów, rozpoczęło Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 

się po południu czytanie obszernych aktów w spra- iż przyjmuję do roboty 

wie Mrwy, a mianowicie między innemi zeznania : 2a 3 . 

jego, aczynionego W policji. suknie damskie i garderobę dla dzieci. 
ZERO 25 srok W kołach parlamentar- Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 

nych utrzymuje się wiadomość, że ks. Bismarck przystępnych, polecam się łąskawym wzgl 

przybędzie do Berlina d. 26 b. m. Marya EET em 


Hamburg 25 stycznia. Hamb. Corresp. do- . 
wiaduje się z najlepszego źródła, że Bismarck w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20. 


wyjeżdża w piątek do Berlina. ZI RT ZE A Ea 


Rzym 25 stycznia. Wbrew doniesieniu dzien-| Grob i PORECAERZ : 
nika /talie, stan zdrowia Papieża jest zupełnie | w s Bog odór e 
pomyślny. Ojciec św. przyjął wczoraj na audyen- | wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 111), 
cyi nowych prałatów oraz rodziny ks. Viano i Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), g rób c 
markiza Cavalotti. i 3 „ {Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kobati 
Belgrad 25 stycznia. Na wczorajszem posie-|N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
dzeniu skupczyny uwiadomił prezydent Katicz Izbę | nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
o złożeniu mandatu przez nowo zamianowanego| Wystawa Nieustaj Ziedn. T. = <P 
ministra Gjorgievicza. Po odczytaniu ukazu kró- daat Na a Je = PREZ Przyj, 
lewskiego 0 dymisyi starego i zamianowaniu no-| sq RE rż sa aż cere codziennie 
wego gabinetu, rozwinął nowy prezydent gabinetu, | dziele 16 ct. w ls I ei A 4 stęp w, nié- 
Simiez, program rządu. Rząd — mówił Simicz — Moc N d p Ery A 
stoi po za stronnictwami i oprzeć się chce na Bl w kę gta WE EE E otwarte jest 
wszystkich stronnictwach. Rząd zajmie poprawne | | m;edziałkó => t —3 po południu, z wyjątkiem 
i przyjazne stanowisko wobec wszystkich państw; + p ai za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
spodziewa się mieć zaufanie korony i pozyskać| 7) 7 me jelo: i "dwięta-po" 10 s6v01 josoby; A 
zaufanie skupczyny. Prezes gabinetu wniósł na-| Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium i 
: 
x 


jewak, jak p. ł f 
iso pE mei Tak to łudziłem się W 
chałem śpiewu = Jerzyny, 

a jedną aryę. — A ; 
prayer głrasenego dworu powinnaby podobać się 
jako cząstka z całości. poje s M 

+» niepotrzebnie i nastra, 
potrzeba, do każdej niemal nuty, a porywając 81e- 
bie zanadto, za mało pozostawia 80 poan 
do porwania słuchacza, Sl og P ins yoa 

i czędniej obchodzić się Z 81039 >» 

a A jes o Wad sory 
j Wiedniu, gdzi azal £ 
produkcyj naszych w ai 
lubnie z trudnych zadań. +U, | 
sapa parm w nowym teatrze, pragnął siłą 
s publiczność i udało mu się to naj- 
bardzo huczne oklaski. — 


W sycyliance Z Rusticany, ŚP 

st widoczne nieporozumienie ;. 

dził, że przy Spuszczonej kurtynie za m aoe 

będzie słychać; śpiewał więc sinisa m eA 

wymuszoną 0 

riesi- = a z” tymczasem wdzięk cały 

soy polega na uczuciu oddalenia śpiewaka. 

NA) Sk jest winą P: Jerzyny, bo ta sycylian- 

iła trzecią i ; y 

z ac a" ją należycie odśpiewać. 

W śpiewaków w. naszym teatrze są bar- 

d as ia ale niechajże artyści, występujący 
na aratem dadzą nam złudzenie momentów 

siatke" popisów — a z pewnością zalety ich 

j tem. 
talentu zyskają 13 3 AREA ié 
i kierunkiem p. Hocka akompani 

pe sari w, a szczególnie dobrze w atg 

rim Rusticany, 2% 60 publiczność sowitymi okla- 


skami obdarzyła papoan | zssek Bylicki. 


pewnego programu przyszłej akcyi krajowej w dzie- 
dzinie kolei lokalnych. 

Wiedeń 25 stycznia. Polit. Corr. otrzymuje 
z Konstantynopola doniesienie, że pogłoski, ja- 
koby ambasador rosyjski Nelidow miał być prze- 
niesiony do Paryża w miejsce bar. Mohrenheima, 
pozbawione są wszelkiej podstawy. Koła zbliżone 
do Nelidowa wiedzą, iż aspiruje on o inną, ale 
obecnie jeszcze nie opróżnioną posadę, a przeto 
nieprawdopodobnem jest przypuszczenie, iż ze 
chciałby on teraźniejsze swoje stanowisko zamie- 


Lwów 25 stycznia. (Ze Sejmu). Początek po- 
siedzenia o godzinie 11 minut 20. Komisarz rzą 
dowy, br. Łoś, odpowiedział na interpelacyę Po- 
toczka, że prawo noszenia i posiadania broni nie 
zostało ścieśnione, ani utrudnione żadnemi rozpo- 
rządzeniami wykonawczemi, a przeto rząd nie 
widzi powodu do wydawania specyalnych zarzą- 
m w tej sprawie. moż 

myśl wniosków ziału krajowego uchwa- |, 

lono zezwolić na opłaty A m lat pięć: ob- Bi na POMENI sę : RIR 

szarowi dworskiemu wspólnie z gminą w Bory- Berlin 25 stycznia. Wszystkie doniesienia 
niczach od mostu na rzece Suchodołce ; obszarowi | dzienników zgadzają się, że nie ma mowy o po- 
dworskiemu w Sufczynie od mostów na rzece Stu-| 02 Bismarcka do rządów. Również niepraw- 
bnicy; gminie wspólnie z obszarem dworskim dziwem jest twierdzenie, jakoby miała nastąpić 
w Sokołowie od mostów na drodze gminnej z Bo. |/353 Zmiana w kieranku polityki niemieckiej. Ca- 
lechowa do kolei lwowsko czerniowieckiej; obsza- | PIY! wiedział o zamiarze cesarza zbliżenia się do 
rowi dworskiemu w Glinny od mostów na rzece Bismarcka i sam za tem przemawiał. Według 
Strypie; obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą Berliner Polit. Nachrichten przybędzie Bismarck 
w Nadolanach od dwóch mostów położonych przy do Berlina jutro w południe. Cesarz zamierza go 
drodze gminnej w Nadolanach; gminie wspólnie osobiście powitać na dworcu i odprowadzić do 
z obszarem dworskim w Zarwanicy od mostu na|”amku 

rzece Strypie; obszarom dworskim w Korniowie] Rzym 25 stycznia. W najbliższą niedzielę 
i Uniżu od przewozu przez rzekę Dniestr w Kor-|przyjmie Ojciec św. delegatów rzymskiego okręgu 
niowie; gminie w Gromeu od przewozu przez rze- | kościelnego w katedrze św. Piotra i wypowie przy 
kę Wisłę w Gromcu; obszarowi dworskiemu w Jan- tej sposobności mowę, w której poruszy obecne 
kowicach od przewozu przez rzekę Wisłę w Jan- położenie Włoch i wynikające z niego obowiązki 
kowicach; obszarowi dworskiemu w Szezucinie od | katolików. Larjoge to będzie przedostatnią uro- 
przewozu przez rzekę Wisłę pod Łęką szezuciń- czystością jubileuszową; szereg ich zamknie mo- 
ską; obszarowi dworskiemu w Babicach od prze-| wa uroczysta w kościele św. Piotra w dniu 19 
wozu przez rzekę San w Babicach; obszarowi | lutego. 

dworskiemu w Krasiczynie od przewozu przez Belgrad 25 stycznia. Na wczorajszem posie- 
rzekę San w Krasiczynie. i ; dzeniu skupczyny prezydent gabinetu Simicz od- 

Po umotywowaniu, odesłano wniosek Emila To |czytał następujące oświadczenie: „Z odczytanego 
rosiewicza, o poparcie misyj katolickich sub |ukazu królewskiego wiecie panowie, że król przy- 
wencyą 3,000 złr., do komisyi budżetowej; wnio |jął dymisyę gabinetu Gruicza i że został nowy 


stępnie zamknięcie sesyi, aby nowy gabinet mógł|Physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
na saporpas JT zamgre w ae niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

„tej chwili zażądał głosu Rista Popowicz abinet Zoologiczny Uniw. Jagiell, w Collegi A 
przeciw czemu zaprotestował Simicz, chcąc w dal- ej aip przy Ul. p Anny kg piętrze fe „A 
an n 4 ralph Simicz usiłował odczytać | w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe 
jeden ustęp z aktów; nie mogąc tego wśród wrza-| Muzeum XX. Cza i : 
wy i hałasu dokonać, wręczył akt ów przewodni- Į (ących we wtorki pów sw Bzy zag zianie 

> 


Nowe książki nadesłane, Rosą: Jan Długosz, czącemu, poczem wszyscy ministrowie opuścili salę. |o ile w te dnie nie przypadają święta. 


an : : 5 ŚKC : > > Rista Popowicz oświadczył, że nowy gabinet 

— M. Bobrzyńskii St. pmo sek Merunowicza, o przyśpieszenie zaprowa- | gabinet utworzon od mojem przewodnictwem. | _. . : » BE tezy Muzeum T += Franciszkań 4 

jego wali diede a w pismiennictwie. Krons dzenia przymusu ubezpieczenia budynków od szkód į Mam zaszczyt f rE u nówy rząd kró- nie posiada zaufania skupczy ny. Po odczytaniu | skim otwarte ee zek pa ATERA W s t p 
hr. Pr ogniowych, do komisyi administracyjnej ; a wnio |lewski i równocześnie w mojem i moich kolegów odnośnego ukazu, zamkniętą została <Resya skup- tech b 


1893 r. Wydawnictwo Konstante a siki wydawni- do osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny. 


ckiego. Główny skład w księgarn 


czej polskiej. k 

SR: i adsl Prawa kobiety: = 
łożona z niemieckiego. Kraków, 1908 * 
garni Spółki wydawniczej polskiej. 


czyny wśród okrzyków na cześć króla. 
Belgrad 25 stycznia. Napływ publiczności 
przed gmachem skupczyny był tak tłumny, że KYRSA TELEGRAFICZNE. 


zachodziła obawa znaczniejszych zaburzeń po- ; : - 
rządku publicznego. Nowy prefekt miasta sk rę W Bodień So etycziła, S goli WA PORAN 


sek Olpińskiego, o przyznanie wdowie po po-|imieniu oświadczyć, że rząd, stojący po za stron 
ecie ruskim, Markijanie Szaszkiewiczu, doży. |nietwami, będzie się starał uszanowaniem konsty - 
wotniego zaopatrzenia w kwocie 300 złr. rocznie, |tucyi i ustaw, pojednawczem i życzliwem zacho 
do komisyi budżetowej. | za. waniem się wobec wszystkich stronnictw, po 

Na wniosek komisyi administracyjnej (ref. T rze- | prawnemi i lojalnemi stosunkami z zagranicznemi 


owella prze” 
Nakł. księ- 


A lędach. Z: cieski) uchwalono przyjąć do wiadomości i - ście musiał utrzymywać wolne jście d > 
— St Tarnowski: O Kogo zej polskiej. 7 / przyją iadomości spra | mocarstwami, utrzymać wewnętrzny i zewnętrzny ymy ne przejście do gma BE © str, ot, 
r. Nakł, księgarni Spółki ayana e. wozdanie z V departamentu Wydziału krajowego | pokój, którego droga nasza ojczyzna potrzebuje chu skupczyny. Podczas posiedzenia zmuszony | œ $ P% ier.opod..| 98 10 | Anglobank..... 155 50 
— Tomasz B. Macaulay. Tom Il. Kraków, za czas od 1 stycznia po koniec listopada 1893 r.|w interesie swego normalnego państwowego Toz- był prezydent Katicz kilkakrotnie napomipać pu- SE 49, ork, 5 Z a DEE YA 2 — 
nowski. Na wniosek komisyi prawniczej (ref. Frucht-|woju W celu osiągnięcia tego celu, rząd będzie bliczność na galeryi do spokoju. Spokój zapano |% $ 44, koronowa | 97 50 Akcye Linderbank. nk 254 40 


Tłómaczył Stanisław Ta Spółki wydawniczej polskiej. 


1894 r. Nakł. księgarni 8 R opoouienie pośmiertne wał dopiero wskutek grożby opróżnienia galeryi. | Akcye austr.-w.| 1023 


man) uchwalono ustawę, przyznającą techni-| apelował do poparcia wszystkich patryotów bez „ kol. Kar. Lud. |217 50 


=— Prof, Dr A. Mar wiczu. Kraków, kom dyplomowanym i kandydatom notaryalnym|różnicy stronnictwa i każdą przyjazn radę| Belgrad 25 stycznia. Doniesienia dzienników |; „» kredytowe . |355 — | „ n» Iwowsko- k 
© ś. p. prof. Drze Mauryoym M carskiego) per wybierania radnych miejskich we Lwowie|z wdzięcznością przyjmie. W ten heeg res o wrzeniu umysłów, panującem wewnątrz kraju ae eony . «1... zę = czerniow. |264 — x 
1894 r. (Odbicie z Przeglą i Krakowie. Na wniosek Weigla uchwalono | nadzieję, obok zaufania korony, zyskać także za-|i o poważnej obawie rozruchów, są zupełnie nieu- Dukaty PB ..| 591 | Elbethal E o ai 
mm prea m | dodatkowo przyznać w Krakowie także magi |ufanie reprezentacyi ludu, któreby nam umożli |zasadnione. W całym kraju panuje jak największy | Marki ... ..... 61 32%,| Nordbahn ..... 02028 3 

d RE we farmacyi prawo wybierania radnych miej: z. skuteczną pracę, rozpoczętą w tej sesyi, pro- porządek i spokój. T a te. o wc :«. .|BI2 — "3 

i i 10SC1. TSR s sią wadzić dalej w porozumieniu z reprezentantami| Zofia 25 stycznia. Trybunał kasacyjny zniósł | Losy prem w c EAZA m i 
Ostatnie wia on Na wniosek komisyi prawniczej (ref. Frucht-|ludu w jesieni. Musieliśmy przedstawić koronie|wyrok sądu oa AB meni) ilję Gor- piwik A o 30 Asye Arina as ; 
EFE ; ,, |man) uchwalono: Wzywa się rząd 1) aby uchyli} | wniosek zamknięcia tej sesyi, ażeby zyskać czas| gowa, oskarżonego o udział w spisku w celu za-| y A E o: ; 

arcka do Berlina nastąpić | postanowienia $ 8 rozp. Ministerstwa sprawiedli- |do zaznajomienia się z projektami ustaw i ianemi | mordowania Belczewa. otolecia zie saln, 3 


Przybycie ks. Bism 


wości i skarbu z dnia 26 maja 1890 i przyznał | sprawami, stojącemi na porządku dziennym obrad 
ulgi w wymiarze należytości prawnych $ em 1|skupczyny.* Odezytano następnie ukaz królewski, 
ustawy z dnia 31 marca 1890, zaprowadzone także | zarządzający zamknięcie skupczyny. 

w wypadkach przeniesienia idealnych części takich| Belgrad 25 stycznia. Rząd Simicza stawia 
nieruchomości, których wartość kwoty 500 zł., 4000 |sobie za główne zadanie utrzymanie w kraju ładu 
zł. ewentualnie 8000 zł. przewyższa, jeżeli wartość|i porządku. Obok tego w program rządu wchodzi: 
przeniesionej części idealnej zostaje w ramach | zaprowadzenie przezornych oszczędności w budże- 
ustawą z dnia 31 marca 1890 r., zakreślonych:|cie i uczciwe wypełnienie finansowych zobowiązań 


o zapewnienia wielu dzien- 
 dzinie 1 t południu. W zamku 
a zamieszkać b. kanclerz, przy- 
gotowują się już gościnne pokoje. W południo- 
wych prowincyach, gdzie „stary kurs posiada 
najgorętszy 
pistyczne m 
nych miejscowo 


ma, według stano 


1 t likw. pols.| — — 
my Š Krótki Wiedeń . . |162 90 s 
Ud Administracyi Czasu‘ Banknoty ros.. . .|222 15 ks kol, Kar: Lud 18 12 


Na koszta powrotu Sybiraka nadesłał X. J. G. 5'4 Listy aast. pols. | 65 50 {Ultimo Ruble ... 
Mianowski 2 złr. 


Berlin ?5 stycznia. 
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anifestacye. W Heidelbergu i w in- 
Michat Chyliński. 


ciach na wieść 0 „pojednaniu“ 


płacą |żądaja| 
złr. ot. złr. ct. Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Obligacye „ ct.jzłr. ct. 


Cennik 
Kurs walut ZE 
3 (za 100 złr. imiennej wartości Iwowskiej Izby handlowej. Wiedeń 24 styczni 
i papierów wartościowych. oprócz kuponu bież.). yoznia. Poioytstij diie Alykie Móstan 100 sk. 
ZGŁAĘ 4%, galicyjskie pro! inacyjne . .|| 97 40| 98 30 Lwów 24 stycznia. Renty f Š tureck. Tow. tytoniow. . 200. fr 
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4 CZAS z Piątku 26 Stycznia 1894. 


Nakładem Księgarni katolickiej Lekcyj tańców 


Dra Wład. M ilkowskiego udziela Józefa Ekerowa przy placu 
w Krakowie Szeczepańskim Nr. 9, I. p.  (153-6-14) 


wyszła świeżo książeczka pod tytułem: Osobne godziny dlą dzieci. 


Rok szczęśliwy. W roku 1894 


Zdania Ojców świętych, FIRME RIE 
Ż ń ; ma nareszcie stanąć kościół w tutejszej gminie 
ua każdy dzień roku rozłożone katolickiej św. Piusa. Budowa kościoła już tak 


pm dalece postąpiła, że można już było rozpocząć 


0. J. HILLEGEERA, z murowaniem wewnątrz. Proszę więc najuprzej- 


wow Hod. miej o to, ażeby nasi przyjaciele po za granicami 


e z A 5 P Niemiec wspierali nas obficie właśnie w tym roku, 

Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie. gdyż po'rzebujemy pomocy naszych bliźnich, je- 

Cena 30 centów, z przesyłką o 5 ent.|żeli mamy ukończyć dzieło. Dla Polaków w Ber- 
więcej. (119 8-9) 


linie odbywa się w tym kościółku nabożeństwo 
od r. 1885. (264-2-10) 
Proboszcz Frank, w Berlinie O, 
Pallisanderstr. 78. 


ME” PISARZ, TĘ 


kawaler, który już przebył kilkuletnią praktykę 
gospodarstwa, p.szukuje posady zaraz. Adres: 
100 poste restante Kosienice. (2833-2-3) 


Zaprawy do podłóg i posadzek. 


Masę woskowa w pięciu pięknych kolorach, uznaną za naj- 
lepszą ze wszystkich mas do zapuszczania podłóg, — masa ta 
wyrabiana z najezystszego wosku pszezelnego bez żadnych sztu- 
cznych domieszek, przewyższa swą dobrocią i trwałością wszyst- 
kie inne wyroby tego rodzaju ; 

Miasę prawdziwą francuska do zapuszczania miękkich 
i twardych podłóg, w ezterech pięknych kolorach ; 

najlepsza Glazurę angielską bursztynową do 
zapuszczania podłóg; 

Wosk czysto pszczelny, Terpentynę JP. (171-45) 

poleca 


PO CENIE NAJPRZYSTĘPNIEJSZEJ 


AASZAKRKAŃNSKI 


w KRAKOWIE, Rynek główny L. 37, linia A-B. 


"Przeciw hemoroidom! 


Najnowszym wynalazkiem Dr. Blocka 
jest JP. (272 1-6) 


Hantell- Pessar 


środek mechanicznie działający. 
DOSTAC MOŻNA JEDYNIE 


dniem 15 stycznia otwo- 


Drugie piętro 
w domu ped Nr. 38w Rynku głów- 
nym, od A kwietnia b. r. 
do wynajęcia. Wiadomość 


w cukierni P. Maurizio. 
(227 3-3) 


Pólzaski 


przewyborne, na sposób amerykański, nadzie- 

wane indykami, kapłonami, kaczkami, panter- 

kami (forma rulady). Wędzone gy + wisieć cały 
rok. Sztuka kilowa 2 zła. 


PASZTET 


z gęsich wątróbek, z drobiu i zwierzyny, wy- 
bormy. Puszki gliniane po zła. 1:50. Puszki 
lutowane z kluczykami po 85 et. i po 45 et. 


BULION 


przewyborny z samego drobiu dla chorych kilo 

zła., Nr. 00 z truflami zła. 7:50, Nr. I. taki 

sam bez trufli zła. 6:50. Nr. JI. wyborny zła. 5'50. 

yrób Kazimiery Matczyńskiej, sprze- 

daje Zarząd Dworu Łapszyn, irzeżany. 
(2706-22 24) 
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Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek 
w Krakowie, ul. św. Tomasza Nr. 8, 


otrzymało z Francyi z kilku miejscowości od 
zakonnic i pensyonatów zgłoszenia polecające 
młode nauczycielki Francuzki z paten- 
tami, muzyką i rysunkami. Kontrakt może być 
zawarty na 8 lata. Wymagane są tylko dla kan- 
dydatc (258-2-3) 


Panna uzdolniona 


w krawieczyźnie i białem szyciu, poszukuje od- 
powiedniej posady na prowineyi. Łaskawe oferty 
uprasza się nadesłać pod lit. IL. %. poste re- 
stante Podgórze. (232-2-3) 


Majętność w Sanockiem, 


w obszarze 560 morgów, jest zaraz z in- 
wentarzami z wolnej ręki do sprzedaia. 
Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokata Dr. W. Kulikowskiego we L w o- 
wie, plac Bernadyński L. 10. (226-3 3) 


koszta podróży z Francyi. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


NEE VA RTT de 2a x -aużóei ne 9" MTBE RENO 


w Drogueryi 


J. iianalca 


magistra farmacyi, 
Kraków, Szewska L. 5. 
Cena 2 złr. 50 z dokładnym opisem. 


- 


č 


Zdolni ajenci 


obeznani z prywatną klientelą z uznanym do- 
brym skutkiem, a chcący prowadzić dobry zy- 
skowny towar, mają swoje oferty z podaniem 
swej dotychczasowej czynności i działu nadesłać 
pod lit. „P. $810'* do Rudoifa Mosse 
w Wiedniu d.a dalszego przesłania. (189-1-4) 


Sklep bukieciarski 
Stanisława Jeżka 


w Krakowie, ulica Mikołajska 
i św. Krzyża, 
Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego, 
poleta codzień świeże goździki, róże itd., 
kwiaty wazonowe, bukiety i wieńce z kwia- 
tów świeżych i suszonych według najnow- 
szych wzorów, po cenach nader przystęp. 
Przyjmuje się również wieńce z bile- 
tów do układania. JP. (278-1-14) 


Zamówienia na prowincyę uskuteczniają 
się odwrotną pocztą, najstaran. opakowane. 


Znakomite tryery 


celem otrzymania  (244-1-3) 
wielkoziarnistego, bezchwastu 
Żyta na wysiew 
dostarczają po najtańszych cenach 


Umrath & Comp., 


fabryka machin gospodar. -rolniczych 


w Pradze-Bubna. 
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Składy w Bernie, Budapeszcie, Lwowie. 


PARCELA 
budowlana 


położona w najpiękniejszej i najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa, 17:70 metrów frontu 
mierząca, pomiędzy dwoma murami ka- 
mienicznemi, jest do sprzedania. 


Kapitał potrzebny 4.000 złr. 


Wiadomość bez pośrednictwa w Biurze 
Alojzego Jakubowskiego, autoryzowanego 
geometry cywilnego w Krakowie, przy ul. 
Grodzkiej pod L. 50, w godzinach po 
ładniowych. (234-2-4) 


PREZES 
Towarzystwa Zaliczkowego 


w Chrzanowie 
zawiadamia Szanown. Członków tegoż 
Towarzystwa, że 


dnia logo iuiego 1894 r. 
o godzinie iŻej rano 
odbędzie się 


Mil. Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego 
w Chrzanowie. 


Porządek dzienny: 

1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrek- 
cyi i Rady Nadzorczej z czynności 
za rok 1893, zatwierdzenie bilansu 
i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 
1893. 

2) Zmiana statutu. 

3) Wybór Dyrektora pierwszego. 

4) Wylosowanie 3 Członków i 1 Za- 
stępcy, oraz wybór 5 Członków 
i 1 Zastępcy Członka Rady Nad- 
zorczej. 

5) Wnioski Członków. (250-3 3) 


Za legitymacyą posłużą książeczki 
udziałowe. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 
Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Dra Jaegera wyroby trykotowe męskie i damskie, po cenach fabrycznych. **9 


rzony został Magazym 
sukien i okryć 
damskich w Krako- 


kowie przy ul. Krupniezej 
L. 17 na dole. Przyjmuje też 
do nauki kroju i szycia 
(21148) Flera. 


Po zwinięciu handlu galanteryjnego, istnie 


otworzyłem 


TRAFIKE 
i marek listowych. 


skawej pamięci. 


mego fachu wchodzące. 
Ceny umiarkowane. 


dzienniki i czasopisma miejscowe. 


Jan Bajer, 
tokarz w Krakowie, ul. Grodzka I. 10. 


ziemniaków 


„Ceres 


Gittlicha, z jednego korca uzyskano 
50 korecy, ma do sprzedania w nie- 
wielkiej już tylko ilości 


Dom bankowo-komisowy 


w Tarnowie, 
po ceaie złr. 10 za 100 kilo loco sta- 
cyi kolei w Tarnowie. Zadatek przy 
zamówieniu złr. 4 konieczny, mniej 
niż 50 kilo nie wysyła się.  (175-2-3) 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady aku- 
szerki okręgowej z siedzibą 
w Babicach, powiecie Chrzanowskim, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Akuszerka okręgowa pobiera z kasy 
Wydziału powiatowego płacę w kwocie 
po 100 złr. rocznie, z obowiązkiem 
bezpłatnego niesienia pomocy położni- 
com, których ubóstwo stwierdzone bę- 
dzie świadectwem Zwierzchności gmin- 
nej i Urzędu parafialnego. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Chrzanowie po dzień 
31 stycznia 1894 r. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Chrzanów, dnia 15 stycznia 1894 r. 


Wice-Prezes: 
Józef Baranowski, 


(259-3-3) 


COGNAC 


Vieux Champagne. 


DE” Non plus ultra Pü 
w poręczonym wybornym gatunku, 
aromatyczny i wzmacniający żołą- 

dek, rozsyłam 
pocztą na próbę 

1 baryłkę z 4 litrami . zła. 8'— 
1 koszyk z 3 butelkami 

po" Mac 20070 RZ TWD 
za wypłatą po odbiorze towaru 
(osobom nieznajomym za zaliczką) 
z ocleniem i opłatą pocztową do 
Austryi- Węgier. (1910 23 26) 


R. Maiti, 


CAPODISTRIA. 


AAAA AAAAA AAAA AAAA AAAA 


jącego od lat 20 przy ul. Grodzkiej 1. 13 
w domuułasnym przyul.G'rodzkiej l. 10 


w połączeniu ze sprzedażą stempli 


Dziękując najuprzejmiej Szan. Publiczności za 
dotychczasowe względy, polecam się nadal ła- 


Przy tej sposobności zawiadamiam, że 
będąc zawodowym tokarzem, przyjmuję 
wszelkie zamówienia na roboty w zakres 


Reparacye uskuteczniam szybko i z całą dokład. 


Przyjmuję również prenumeratę na wszystkie 
(96-10-10) 


Najnowszą udoskonaloną odmianę 


nadająca się znakomieie do wszelkiego 
użytku i gruntu, wolną od zarazy pod 
gwarancją, nadzwyczaj plenną, metodą 


Stanisława(urgula 


"a 


Bardzo zyskowna gałęż zarobku! 


Przy małym kapitale nakładowym największy czysty zysk 
przez wyrabianie ; 

pat. cement. podwójn. falcowanych dachówek 
podpisanej fabryki. Austr. węg. e. k. przywilej. patent. w wielu 
państwach zagranicą. Niezrównane, najtrwalsze na pzp po- 
wietrza, najleksze, najlżejsze pokrycie dachów. Licencyj udziela 
się najtaniej i dostarcza się kompletnego materyału fabrycz- 
nego. Nauka bezpłatnie. Najl. prawdziwa cementowa złota 
farba. Środek przeciw niknięciu farb. (190-1-3) 
H. Engelhardt, Germersdorf b. Guben (Pr. Brandbg.) 

Ziegelei und Cementkunststeinfabrik. 

REDA Ostrzeżenie przed naśladowaniami! 


Sprzedaż dóbr funduszowych 
Warzyce 1 brzostek. 


C. k. Administracya dóbr funduszu religijnego zamierza 
sprzedać dobra funduszowe: Warzyce, w powiecie Jasielskim 
(w gminach Warzyce, Bierówka, Niepla i Chrząstówka) obej- 
mujące 442:356 hektarów (76872 morgów) gruntów ekono- 
micznych i 428:959 hektarów (745:38 morgów) lasu, tudzież 
dobra Brzostek w powiecie Pilznieńskim (w gminach Nawsie 
brzosteckie, Opacionka, Wola brzostecka, Smarzowa, Skurowa 
i Brzostek) obejmujące 370:950 hektarów (64462 morgów) 
gruntów ekonomicznych i 217:630 hektarów (378'16 morgów) 
lasu. (275) 

Oferty, które zawierać mają wadyum w wysokości 10% 
ofiarowanej ceny kupna, tudzież oświadczenie, że oferent po- 
zostawia c. k. Administracyi dóbr funduszowych czas trzy- 
miesięczny dla powzięcia decyzyi co do przyjęcia oferty, wno- 
sić można bądź na cały przedmiot sprzedaży, bądź na poje- 
dyncze grupy i części, lub tylko na pojedyncze parcele do 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie, Oddział Iszy (ulica Kopernika 1. 20), gdzie za- 
sięgnąć można bliższych wyjaśnień, a także informować się 
co do przedmiotów sprzedaży na miejscu. Do wniesienia ofert 
wyznacza się termin do 15g0 lutego 1894 r. 

C. k. Administracya dóbr funduszu religijnego zastrzega 
sobie zupełną wolność decyzyi co do wniesionych ofert. 


Gebr-Musterschutz N? 11466. 
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Oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75, et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 
Mg w beczkach znacznie taniej. %8 
(214 5-10) 


e KASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (165 4 ) 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4. 


10 wagonów 


porcelany będzie sprzedanych 
niżej ceny z powodu wstrzyma- 
nia wyrobu tejże. Fabryka porcelany 
Miinchhof-Chodau p. Karls- 
badem w Czechach. (61-4-6) 


Ser i kwargle. 


Dostarczam opłatnie do każdej stacyi państwo- 
wej austr. węg.: 
5 kilo paczkę sćra do piwa w staniolu 
opak. 36 cegiełek za . 2 zła, 66 ct. 
5 kilo najl. séra Romadour w staniolu 
17 wielkich cegieł ; . 8 zła. 90 ct. 
5 kilo najl. czesk. kwargli 1 zła. 90 ct. 
następnie na koszt: 
tylżechi sćr kręgi po 2i 4 kilo, 1 k. po 60 et. 
Rozsyłka za zaliczką. (188-2-4) 


Erste Kkoliner Kiserei 
Rudolf Kobler, Kolin, Böhmen. 


PRAWDZIWE 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dra SEEBURGERA, 
jedyne przeciw chorobom płuc- 
nym, katarom, kaszlowi, chryp- 
ce, zaflegmieniu i zapaleniu gardła, są do 
nabycia w aptece „p. Miurzynem* 
w Krakowie. Paczka 20 ct., na prv- 
wincyę z opłatą pocztową 30 et. (247-4 10) 


= Dla Przyjezdnych i Turystów Š 


firmy krakowskie godne polecenia. 
»NORES<, fabryka tutek cygaretowych w Krakowie — poleca palącym znane z dobroci tutki 
z bibułki franeuzkiej „„łe Houblon<<. Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „le 
Hionblon*ć fabryki „Woris*, J.P. 


Wilhelm F'enz, Rynek główny. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory do podróży i brzy- 
twy do golenia kieszonkowe (znakomitość). JP. 


B. Szabłowski, Sukiennice l. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną 
herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw- 
dziwe tulskie. J.P. 


Apteka J. Trauczynskiego, Rynek gł. 22 — J. Sleczkowski, magister farmacyi, 
poleca wszelkie perfumerye angielskie, wody kolońskie z wszelkiemi zapachami, pudry, 
laj par o środki toaletowe, znakomitą krowiankę zawsze świeżą Dra Hayą i wody 
mineralne. JsP. 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów : 
„Ceunik artystycznych wyrobów kościel- 


BE 


jmych firmy J. B. Purger w Gróden w Tyrolu.“ 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


WYGŁĄCG Z ROZKŁADY JAZDY 


ważnego od dnia igo maja 1893 roku (według czasu Środkowo - europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego e zr a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza. 

do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


7:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
UE R n  n n Z Podgórza PŁ. 


8'00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8:10 , A : n n n Podgórza PŁ. 


do FFodwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


| do Buczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Fodwoełoczysk, ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 


10:45 przed poł. poc. osob. Nr. 138 z Krakowa 
1056 > 4 |a- ono-n.a * Podgórza PI. 


9-20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9 n » Z Podgórza PŁ. 


L/ LJ ” 


10:55 w nocy poc. osob, Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
1600 , = b p n % Podgórza PŁ. myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 


} łączenie do Orłowa. 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca ierzanowie od Wie- 


6:40 po poł. poo. osob. Nr. 17 z Krakowa w 
liczki, w Tarnowie do Grybowa. 


G6BO a = » » n £ Podgórza Pł. 


12'00 w połud. poc. mięsz. 451 z Krakowa 
1220 po „ a s n Z Podgórza PŁ. 
8'10 wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa 
8:80 5 A a „ Z Podgórza PŁ. 


8:44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
869 -„ ZER pe z Zwierzyńca 
. z Podgórza PŁ. 


| do Wieliczki. 


| do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 


M0. a a a s.» przystaoka aaoh do Gorlic. 
7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
1:20; --„ a „ Z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
1:25 5 å osob. z Podgórza PŁ. wie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
ROR b n » n przystanku Rzeszowa, 
= rano pociąg mięszany z aż (p. Zw.) 
j z Zwierzyńca 
BOG s no S Podgórza PŁ do Qświęcimia. 
5:06 , n n n n» przystanku 
= po poł. poo. mięszany z pay (p. Zw.) 
4 z Zwierzyńca 
D46 5 9-314 Podgóra PŁ. do Oświęcimia. 
252 5 on n n n » przystanku 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 
6656  , n n 1020 z Podgórza PŁ. do Żywca. 
1:01 n n n n n» przystanku 
8'25 rano pociąg osob. 28 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
FOS i „ 1014 z Podgórza PŁ. ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
8 » 5 s n » przystanku tylko od 25 czerwca do 15 września. 
R 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 

u Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
élu od N. Zagórza, w utisówia od Jasła, 
w Tarnowie od 1go lipca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa, 


u Buezawy przez Lwów. 


s rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. 


"00 , n n Ww OWA 


6'12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 

6:20 , p 5 p p n Krakowa 

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 


f 
"15 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa j 
i 


20 n an n n n n n Krakowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 


ny dolnej. 

u Podwołoczysk, ma za: w Przę: 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki 


IPodwołoczysk, ma o rzy w Prze- | 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
9'34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Ra- 
9 

e a 


n = n n nn kowa 


8-09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. | 
8:20 


-42 Krakowa ruskiej, w Rzeszowie od Jasta, w Dębie 
» r APE NRA od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarno 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórzą. 


42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ.| = Hizeszowa, ma połączenie w art en od 
55 poon n n n n Krakowa Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ. od Żywoa. 

Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywcą 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 
Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 


7:49 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ. 
8:05 , 5 M p n n Krakowa 


O di Mi R GE 


6:34 wiecz. p |» h 452 „ Podgórza Pł. Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Such: 
652 p p » n n n Krakowa N. Sącza, Żywca i N. Zagórza. a 
7 = Baczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N, 
z rano poo. osobowy do Podgórza > Sącz, Suchą ma poł zonie 'w Jaśle od Bzo- 
n „ D n aL EER k Bzowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu -3 
5:50 mięszany Zwierzyńca i i ż i 
605 * . z E phig A w pae 0d 1 lipca do 31 sierpnia od Orłową | 
M = Mimsiatyma przez Stryj, N. Zagórz, N.Sącz 
i po poł. zg każ do Podgórza pare: Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Kzeszowa, 
n Ś n k 4 anac i b > 
418 n mięszany „ Zwierzyńca „am ady Paer d aa w Kaj. 
488 nn» » n Krakowa (p. Zw.) |  waryi od Bielska i Wadowic. 
10:40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza (zg 
10:46 Z. 
1054 » on on 2”? Zwierzyńca w mięska. 
11:09 7 oig a „ Krakowa (p. Zw.) 
8:58 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
8'59 Płaz. 
9-07 3 3 p 3 Zwielyńch u Oświęcimia. 
922  , A » n Krakowa (p. Zw.) 


8:21 rano pociąg osob. 1019 de Podgórza przyst.) =% gjywca, ma w Kalwaryi zenie 
SKG i ś » n Pisz. z Wadowic. ais (2511-50-) 
8:55 „ 3 r 18 „ Krakowa 


7:17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza M z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
1:28 EEK łasz. nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
OWA 


7:40 ? : 3 34 3 od 25 czerwca do 15 września, 


44 

ozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w A btw] w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


